
Palestyna zostanie podzielona
Wspólne stanowisko Związku Radzieckiego i USA

Porażka świata arabskiego
DELEGAT RADZIECKI CARAPKIN OŚWIADCZYŁ NA POSIEDZENIU 

KOMISJI PALESTYŃSKIEJ ONZ, IŻ ZSRR POPIERA W ZASADZIE ZALE­
CENIA WIĘKSZOŚCI KOMISJI ONZ DO SPRAWY PALESTYŃSKIEJ TJ. 
PODZIAŁU TEGO KRAJU POMIĘDZY ARABÓW I ŻYDÓW. ZARÓWNO JE­
DNI JAK I DRUDZY POSIADAJĄ PEŁNE PRAWA SAMOSTANOWIENIA, 
ORAZ WOLNEGO 1 POKOJOWEGO ŻYCIA WE WłASNYM PAŃSTWIE.

Przypomniawszy cierpienia ludności 
żydowskiej w Europie, Carapkin stwier, 
dził, iż wszystkie te fakty wyjaśniają 
dostatecznie dlaczego Żydzi dążą do 
stworzenia własnego państwa, czego 
nie wolno im odmawiać.

Ostatnie wypadki w Palestynie 9ą 
wynikiem załamania się systemu man-j wąskich korytarzy w pewnych punk- 
datowego. Delegacja ZSRR zgadza 6ię tach.

większości komisji, delegacja radziec­
ka uważa, iż należy wprowadzić pewne 
poprawki do niektórych punktów tego 
sprawozdania.

Przede wszystkim nie można uważać 
za zadowalające rozwiązanie proble­
mu granicznego, w formie utworzenia

z zaleceniami specjalnej komisji do 
jak najszybszego zakończenia manda­
tu w Palestynie oraz ogłoszenia jej 
niepodległości.

ZSRR popiera myśl unii ‘gospodar­
czej w Palestynie uznając, iż będzie to 
sprzyjało współpracy obu narodów, a 
tym samym przygotuje podwaliny 
dla ściślejszych stosunków politycz­
nych pomiędzy Arabami a Żydami.

Popierając w zasadzie zalecenia

Poważną sprawą może być zagad­
nienie podstaw na jakich ma być 
zbudowany rząd w Palestynie w o- 
kresie przejściowym po opuszczeniu 
tego kraju przez Anglików (PAP)

Korespondent radia brytyjskiego 
w ONZ pisze, że wydaje się rzeczą 
możliwą, iż Zgromadzenie Narodów 
Zjednoczonych przyjmie potrzebną 
większością ’/s głosów zalecenie po­
działu Palestyny" teraz, kiedy Zwią-

Przeciwko •demokracji w Grecji
Komisja polityczna Narodów Zjedno­

czonych odrzuciła wczoraj rezolucję 
sowiecką, oskarżającą rząd grecki o 
wytworzenie obecnej sytuacji na Bał­
kanach. Wnosząc o tę rezolucję dele­
gat sowiecki Wyszyński domagał się 
również o utworzenie komisji do nad­
zorowania nad amerykańską pomocą 
udzieloną Grecji i zażądał wycofania 
wojsk cudzoziemskich z tego kraju.

Głosując oddzielnie na każdą część 
rezolucji, odrzucano je po kolei prze­
ciętnie 36 głosami na 7, przy czym 14 
delegatów nie głosowało. Rezolucję 
sowiecką poparł delegat Ukrainy Ma- 
nuilski, który zaatakował politykę bry­
tyjską i amerykańską, prowadzącą — 
jak powiedział do wojny.

Manuilski dowodził, że obecność 
wojsk brytyjskich w Grecji zagra­
ża niepodległości Jugosławii, Alba­
nii i Bułgarii.

W odpowiedzi delegat brytyjski po­
wiedział, że rząd brytyjski daleki jest 
od dążenia do utrzymywania 
Grecji i że chętnie powita 
propozycje rządu greckiego o 
cofaniu. (p. r.)

USA kontrolują 
także grecki handel

Stany Zjednoczone, które opanowały 
już całkowicie politykę zagraniczną 
i wewnętrzną w Grecji, ustanowiły 
wczoraj kontrolę greckim handlem za­
granicznym. Utworzona została miano­
wicie grecka administracja handlu za­
granicznego pod przewodnictwem ame­
rykańskiego przemysłowca Dawsona.

Dawson jako... urzędnik grecki 
będzie brał udział w Radzie han-

dlu zagranicznego, składającej się 
z 5 ministrów.

zek Radziecki i Stany Zjednoczone 
wypowiedziały się za tym podzia­
łem.
Rzecznik Agencji Żydowskiej wyraził za­

dowolenie ze stanowiska jakie zajął w 
sprawie Palestyny Zw. Radziecki, oraz wy­
raził przekonanie, że perspektywa porozu­
mienia między wielkimi mocarstwami 
wpłynie na pozytywne rozwiązanie proble­
mu palestyńskiego i utrzymanie pokoju w 
tej części świata.

Przedstawiciel USA Johnson oświad­
czył: „Jesteśmy niezmiernie zadowole­
ni że stanowisko zajęte przez ZSRR w 
istotnych sprawach problemu palestyń­
skiego jest zupełnie podobne do nasze­
go". (API)

Przewodniczący Żydowskiej Rady Naro­
dowej — Dawid Romez oświadczył na kon­
ferencji prasowej w Jerozolimie, że wysy­
łano posiłki do osiedli żydowskich w pół­
nocnej Palestynie w obawie zaatakowania 
ich przez Arabów.

Romez Zapowiedział wznowienie specjal­
nego funduszu, którego działalność zawie­
szono z chwilą wybuchu drugiej wojny 
światowej. Wszyscy Żydzi w Palestynie 
wpłacać będą na rzecz tego funduszu skład­
ki w wysokości przeciętnie jednodniowe­
go zarobku na miesiąc.

Uzyskane tą drogą pieniądze zostaną u- 
żyte na ochronę osiedli żydowskich i od­
szkodowania dla ludzi, którzy będą zmusze­
ni porzucić swe normalne prace, by ochro­
nić kolonie żydowskie.

tej

Dostojni Goście — Prezydent Rzeczypospolitej Bolesław Bierut i Marszałek 
Polski Rola-Żymierski, podczas swego pobytu w Poznaniu zwiedzili najwię­
kszy zakład poligraficzny w Polsce — Drukarnię św. Wojciecha pod Zarzą­
dem Państwowym. Na zdjęciu P. Prezydent wpisuje się do złotej księgi po­
znańskiego okręgu Zw. Zaw. Pracowników Przemysłu Poligraficznego •

na naradach w
W Waszyngtonie prezydent Truman 

zwołał wczoraj specjalną konferencję, 
na której, jak piszą korespondenci, oma­
wiano sprawę pomocy dla Europy, oraz 
inne aspekty polityki amerykańskiej.

Białym Domu
Min. Marshall przyleciał na to zebranie 
Nowego Jorku, a poza tym w konferencji

wojsk w 
wszelkie 
ich wy-

Nowy rząd turecki zapowiada 
bardziej umiarkowaną 

politykę wewnętrzną
Agencja Reutera donosi z Ankary, 

że nowy rząd turecki z Hasanem Saki 
,— jako premierem na czele, otrzymał 
wotum zaufania w Zgromadzeniu Na­
rodowym.

Program polityczny rządu, przedsta­
wiony w parlamencie nie różni się za­
sadniczo od polityki poprzedniego ga­
binetu Pekera. Nowy premier zapo­
wiedział „bardziej umiarkowane" sta­
nowisko w stosunku do opozycyjnej 
parti demokratycznej.

Blok ludowy
zwycięży-i w Rzymie

Opublikowane dotychczas obliczenia 1200 
okręgów na ogólną liczbę 1 223 wykazują, 
iż w wyborach samorządowych w Rzymie 
zwyciężył blok ludowy, uzyskując 203 586 
głosów przed chrześcijańskimi demokrata­
mi — 200 624 głosy.

Brakuje jeszcze danych z części okręgów 
robotniczych. Największe straty poniosła 
partia Uomo Qualunque, (szarego człowie­
ka), uzyskując około 40 procent głosów 
mniej niż w zeszłorocznych wyborach. Dy- 
sydencka partia Saragata otrzymała 24 574 
głosy, kwalunkwiści 62 359 głosów, repu­
blikanie 36 848 głosów, monarchiści 31 979 
głosów. (PAP)

Trzy lata „Czytelnika"
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W trzecią rocznicę powstania Spółdzielni Wydawniczej „Czytel­
nik" wpłynęło na ręce jei Prezesa, Jerzego Borejszy, odręczne pismo 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej Bolesława Bieruta.

Godnym przypomnienia jest fakt, że Prezydent Bierut jest współ­
twórcą statutu „Czytelnika", autorem samej nazwy i pierwszym 
członkiem tej spółdzielni.

z _ . .
wzięli udział przedstawiciele rządu amery­
kańskiego, do których należy obowiązek 
naradzania się w sprawach gospodarczego 
kryzysu w Europie, oraz ambasadorzy 
Ameryki w Londynie i Moskwie wraz z 
amerykańskim gubernatorem wojskowym w 
Niemczech.

Korespondent waszyngtoński radia 
brytyjskiego tak pisze: „Wydano spe­
cjalne zarządzenie, aby treść obrad nie 
przedostała się na zewnątrz".

Wiadomo jednak, że prezydent Trtt- 
man nie jest zadowolony z dotychcza­
sowego powolnego traktowania na­
głych potrzeb „Europy, oraz że konfe­
rencja poświęcona była omówieniu spo­
sobów działania.

Waszyngtoński korespondent „Daily 
Telegraph" donosi, źe dokonywany 
jest na wielką skalę przegląd polityki 
zagranicznej Stanów Zjednoczonych w 
świetle narastającego kryzysu gospo­
darczego we Francji i Włoszech oraz 
utworzenia „Biura Informacyjnego" z 
siedzibą w Belgradzie. (pr)

Nawet konserwatyści 
mają zaskzeżenia co do 
„pomocy" amerykańskiej

Pismo „News Chronicie" podało wy­
niki ankiety przeprowadzonej przez 
brytyjski instytut badania opinii publi­
cznej. Postawiono dwa pytania: czy 
przez udzielanie pomocy gospodarczej, 
Stany Zjednoczone będą się wtrącały 
w sprawy gospodarcze naszego kraju 
i czy w takim wypadku powinno się tę 
pomoc przyjąć. Mniej więcej 65 proc. 
Nnglików wypowiedziało się przeciw 
pomocy amerykańskiej, a nawet kon­
serwatyści zajęli stanowisko nega­
tywne. (p. r.)

Rozbieżność zdań 
co do kosztów okupacji

Rozmowy anglo-amerykańskie na te­
mat finansowania angielskiej strefy 
okupacyjnej w Niemczech przedłużą 
się prawdopodobnie dłużej niż oczeki­
wano, ze względu na powstające roz­
bieżności zdań.

Delegacja brytyjska stwierdziła, 
że nie jest w stanie nadal ponosić 
połowy kosztów dolarowych w 
Niemczech.

Amerykanie zaś jak dotąd nie wy­
kazują zrozumienia trudności finanso­
wych W Brytanii. (API)

Delegacja handlowa
wyjechała do Danii

Wczoraj wyjechała do Kopenhagi 
polska delegacja handlowa celem prze­
prowadzenia handlowych rokowań mię­
dzy Polską a Danią. Delegacji polskiej 
przewodniczy doradca traktatowy Mi­
nisterstwa Przemysłu i Handlu Antoni 
Roman, (p. r.)

Przeniesienie prochów 
prof. U. J. i. Chrzanowskiego

Na cmentarzu rakowieckim w Krako­
wie odbyło się przeniesienie prochów 
do grobowca rodzinnego zmarłego w 
obozie koncentracyjnym w Oranien- 
burgu prof. Uniwersytetu Jagiellońskie­
go, wybitnego polonisty, I. Chrzanow­
skiego. (p. r.)



Bez wiary w cuda

zakazywała 
na artykuły

Ogłoszona ostatnio obniżka cen 
na szereg towarów, produkowa­
nych przez przemysł państwowy 
jest pierwszą zmianą cen na te to­
wary, począwszy od uchwały Ra­
dy Ministrów z dnia 28 maja 1947 
roku. Uchwala ta 
podwyższania cen
masowego spożycia, wytwarzane 
przez przemysł państwowy. Za­
kaz podwyżki cen, który został 
ogłoszony w chwili narastającej 
fali drożyzny, byt potężnym środ­
kiem zahamowania spekulacji. Mi­
niony okres wykazał, iż zakaz za­
danie swoje spełnił.

Poziom cen z dnia 28 maja br. 
nie mógł być jednak traktowany 
jako niezmienny i miał być jedy­
nie górną granicą.

Dążeniem Rządu było i pozo- 
staje podniesienie wartości real­
nych płac świata pracy przez ob­
niżkę -cen towarów masowego 
spożycia. Obniżka taka nie może 
być oczywiście mechaniczna, mu­
si ona być związana ze wzrostem 
produkcji, zwiększeniem wydajno­
ści pracy oraz obniżką kosztów 
własnych. Decyzja o zniżce cen 
świadczy, że pierwsze kroki w 
tymi kierunku zostały poczynione.

Towary, których ceny uległy 
zniżce, tworzą dość szeroki wacli-

larz, świadczący o tym, iż prze­
mysł poczynił duży postęp. Spis 
ten obejmuje towary włókienni­
cze, w tym wełny 50 i będą­
ce artykułami pierwszej potrzeby. 
Zniżka cen papieru ma doniosłe 
znaczenie dla rozwoju wydaw­
nictw prasowych i księgarskich. 
Największą obniżkę zastosowarfo 
do cen mebli i urządzeń domo­
wych. Wyniosła ona od 15—3O’/».

Specjalne znaczenie dla wsi, po­
za obniżką cen na artykuły włó­
kiennicze, obuwie gumowe i 
czynią, posiada 100/o obniżka 
maszyn rolniczych. 20° '•» — 
części do maszyn oraz 15” « —

na- 
cen 
cen 

_____ cen 
rowerów. Obniżka cen jest real­
nym wkładem do dzieła podnie­
sienia poziomu życiowego mas lu­
dowych w Polsce. Znamionuje ona 
wzrost gospodarczego potencjału 
kraju i wzmocnienia stabilizacji 
gospodarczej, jak również zwięk­
szenie nabywczej siły ludności.

Ma to szczególną wymowę wo­
bec gwałtownej zwyżki cen na za­
chodzie Europy, daremnie oczeku­
jącej na cud dolarowy. Jest rzeczą 
zupełnie pewną, że omawiana ob­
niżka jest tylko pierwszym kro­
kiem, za którym nastąpią dalsze 
pociągnięcia.

Strurn

Kilkadziesiąt instytucyj korzystało z pomocy
poznańskiej Wojewódzkiej Rady Kultury

W Domu Literatów w Poznaniu od-1dyrektora Emila Chaberskiego przynie- 
było się w obecności wiceministra Gro- sie poprawę w tej dziedzinie, 
sickiego, wicewojewody Szlapczyń- 
skiego oraz prezydenta miasta mgr. 
Sroki zebranie plenarne Wojewódzkie| 
Rady Kultury. Ustępujące Prezydium 
Rady przedłożyło obecnym sprawo­
zdanie finansowe i organizacyjne. 
Szczególną opieką otoczyła Wojewódz­
ka Rada Kultury Towarzystwo Filhar­
monii Robotniczej, przy którym zdo­
łano utworzyć oddzielną orkiestrę sym­
foniczną. Pierwszym kapelmistrzem te­
go zespołu został St. Wisłocki. Dużym 
osiągnięciem jest również zorganizowa­
nie w Poznaniu jako jedynego w Pol­
sce — Państwowego Instytutu Opero­
wego. Na dyrektora Instytutu powoła­
no dr. Szeligowskiego. Dzięki inicjaty­
wie Rady przyznano w bieżącym ro­
ku szereg nagród artystycznych woj. 
poznańskiego.

Ożywioną dyskusję wywołała kwe­
stia teatralna Poznania. Należy się li- 

. czyć, że obecny sezon w Państwowym 
Teatrze Polskim pod kierownictwem

Plan produkcji cukru
zostanie przekroczony

Rozpoczęta w dniu 4 października 
kampania cukrownicza dała już w 
pierwszym dniu produkcji 600 ton cu­
kru. Z każdym dniem przystępują do 
pracy nowe cukrownie. W ciągu paź­
dziernika ruszy 76 cukrowni z wyjąt­
kiem 6 zakładów na Dolnym Śląsku, 
które na skutek remontu rozpoczną 
prace dopiero w pierwszych dniach 
listopada.

Cukrowość buraka w bieżącym roku 
jest bardzo wysoka. Zwózka buraków 
odbywa się bardzo sprawnie, co wska­
zuje na to, że plan produkcji zostanie 
znacznie przekroczony i osiągnie wy­
sokość 480 000 ton. (p. r.)

Produkcja cementu wzrasta
Największa na Ziemiach Odzyska­

nych cementownia Groszowice koło 
Opola wyprodukowała obecnie dwu- 
dziestopięciotysięczny wagon cemen­
tu. Cement polski cieszy się wielkim 
popytem za granicą, eksport jego cią­
gle wzrasta.

W ramach trzyletniego planu 
czego projektuje się budowę w 
kolejek linowych dla przewozu 
do trzech cementowni:

w Goleszowie, Szczakowej i 
Koszt tych inwestycji wyniesie 
milionów zł. Kolejka linowa

gospodar- 
Sosnowcu 

surowca

Grodźcu. 
około 90 

w Grodźcu 
bedzie uruchomiona już w przyszłym roku.

(API)

Chmury nad Palestyna
Tlejące od 30 lat palestyńskie ognisko niepokoju na Bliskim Wscho­

dzie grozi wybuchem póżaru. Wojska arabskie koncentrują 
granicy Palestyny, gotowe wkroczyć w dniu wycofania 
mandatowych brytyjskich. Żydzi przygotowują się do 
zbrojnego oporu.

Zaczęło się od osławionej deklaracji 
premiera angielskiego Balfoura w listo­
padzie 1917 roku, która zapowiadała 
„utworzenie w Palestynie ogniska na­
rodowego dla narodu żydowskiego bez 
uszcze.bku praw innych narodów". De­
klarację balfourowską zaakceptowały 
następnie Stany Zjednoczone, Francja 
i Włochy, które włączyły ją do umowy 
pokojowej tzw. sevrskiej z Turcją. A^a-

spodarcze we wschodnim basenie Mo­
rza Śródziemnego. Haifa, jeden z waż­
niejszych portów Palestyny, stał się sil­
ną brytyjską bazą strategiczną 1 zara­
zem końcowym punktem rurociągu dla 
nafty irakskiej. Około połowy ropy 
naftowej Iraku szło przez Haifę.

W czasie ostatniej wojny z Niemca­
mi Palestyna odegrała wielką rolę jako 
baza militarna Anglosasów. Politycznie 
Anglicy opierali się głównie o Żydów, 
co pociągnęło za sobą niezadowolenie 
świata arabskiego. Głośny von Papen, 
jako ambasador hitlerowski w Turcji, 
prowadził intrygi w świecie arabskim 
przeciwko Anglikom i zdołał pozyskać 
dla ruchu panarabskiego Wielkiego 
Muftiego Jerozolimy, który w obliczu 
klęski niemieckiej musiał uciekać pod 
opiekę Hitlera. Dziś Wielki Mufti zna- 

flazł się w Libanie, skąd kieruje akcją 
lantyangielską.
' Że wszystkich mandatów kolonial­
nych Wielkiej Brytanii najniefortun- 
niejszą okazała się Palestyna. Jej wy­
próbowana metoda divide et impera — 
dziel i rządź — na gruncie palestyń­
skim zawiodła. Tu trzeba było zjedno­
czenia umysłów, wyrównywania różnic 
zespalania rozbieżności narodowych i 
religijnych w masach arabskich i ży­
dowskich. Tego Anglicy nie potrafili, a 
(może raczej nie chcieli. Rozumowali 
i prosto. Porozumienie arabsko-żydow- 
Iskie, to koniec panowania brytyjskie­
go. Silni w środkach negatywnych rzą- 
Idzenia, okazali się bardzo słabi w me- 
Itodach pozytywnych. Nie potrafili roz­
radować namiętności religijnych ani tu 
w Palestynie, ani w Indiach. Fanatyzm 
religijny nie hamowany od góry ludów 

I azjatyckich wyrósł ponad głowy Bry­
tyjczyków. Religia muzułmańska, wciąż 
dynamiczna, wciąż wrząca jak lawa, 
jest dziś źródłem krwawych walk w In­
diach, jutrb ogarnąć może płomieniem 
Bliski Wschód.

Stara Anglia — of old England, jest 
zmęczona mandatem palestyńskim. Do­
znała tyle upokorzeń w Palestynie, jak 
nigdzie w świecie. Jej, niedawnej wład­
czyni mórz, dumnej Wielkiej Brytanii 
żołnierzy i oficerów chłostano publicz­
nie na placach miast palestyńskich. A 
przy tym koszta sprawowania mandatul 
Coraz wiedze coraz dotkliwsze i bar­
dzo niewiele dające w zamian. Żołnie­
rze wielkobrytyjscy nie chcą jechać do 
Palestyny — szemrzą, protestują.

Anglia szukała rozmaitych dróg za­
łatwienia problemu palestyńskiego. 
Wszystkie zawiodły. Ostatnim etapem 
była konferencja londyńska, rozpoczęta 
we wrześniu 1946 roku, a zakończona 
niepowodzeniem w lutym roku bieżą­
cego. W konferencji tej wzięło udział 
7 krajów arabskich: Egipt, Syria, Liban, 
Transjordania, Irak, Arabia Saudyj­
ska, Yemen. Żydzi obrady zbojkotowali, 
lecz utrzymywali z nią półoficjalny 
kontakt. Gdy ta ostatnia próba zawio­
dła, Anglia postanowiła zrezygnować z 
mandatu i przekazać go Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych. Tak powstała 
komisja palestyńska ONZ. Czy znajdzie 

n I Łr‘ -1 r* u i •• łona sposób powstrzymania walk ży-
Z POISKI GO UZeCHOSfOWaCjl dowsko-arabskich? Fanatyzm religijny 

W wyniku zawartych umów han- obydwu stron może przekreślić rachuby 
dlowych Polska rozpoczęła dosta-' polityków. Natomiast bezpośrednie roz- 
wy ryb do Czechosłowacji przy po- mowy Arabów i Żydów mogą doprowa- 
mocy semitraiterów (samochodów dzić do porozumienia. Stwierdzają to 
chłodni). (członkowie komisji palestyńskiej, któ-

W pierwszym transporcie wysłano rzy byli w Palestynie. Ich zdaniem doły 
14 ton ryb, z czego 10 ton sandacza,' obydwu narodów nie żywią do siebie 
3 tony leszcza i 1 tonę szczupaka. Kaź-j tej nienawiści, jaka daje się zauważyć 
da 6ztuka waży ponad 1 kg. Jazda z 
Gdyni do Pragi trwa 24 godziny, tem­
peratura w samochodzie chłodni wy­
nosi minus 14® C. (API)

się na 
się wojsk 
stawienia

bowie zareagowali na nią buntem pro­
testu.

W 1920 r. Rada Najwyższa aliantów 
za zgodą Ligi Narodów w 1922 r. prze­
kazała mandat nad Palestyną Wielkiej 
Brytanii. Anglicy, którzy mieli duże do­
świadczenie, może najwięssue ze wszy­
stkich narodów, zarządzania koloniimi. 
przyjęli dość skwapliwie mandat, kto-y 
dawał im przywileje polityczne i go-

czasie swego

Z pomocy Wojewódzkiej Rady Kul­
tury korzystało w ciągu roku kilka­
dziesiąt instytucyj, między innymi 
Tow. Współpracy Kulturalnej, Insty­
tut Badania Starożytności Słowiań­
skich, Towarzystwo Filozoficzne. Po 
udzieleniu absolutorium ustępującemu 
zarządowi dokonano wyboru nowego 
prezydium, w skład którego weszli: 
wiceminister mgr. Jerzy Grosicki, dr 
Michał Szałagan, docent Wacław Ku­
backi, mgr Zdzisław Kempiński oraz 
naczelnik Stanisław Hebanowski.

■pobytu w Poznaniu Prezydent Rzeczypospolitej Bolesław
i Zakłady Cegielskiego,

—------- ~ podejmowani ■ przez robotników
i pracowników

w „ ____ . ___ __________„____ __
Bierut i Marszalek Po\ski Rola-Żymierski zwiedzili 
gdzie byli owacyjnie witani i serdecznie podejmou

Anglicy utrudniają powrót Westfalakom■ c. -
W poniedziałek przybyła do Szcze­

cina 4-osobowa grupa repatriantów z 
Westfalii. Oświadczyli oni przedstawi­
cielowi Polskiej Agencji Prasowej, że 
w drodze do kraju mieli cały szereg 
trudności pomimo posiadania legalnych 
dokumentów weryfikacyjnych, wyda­
nych przez Polską Misję Wojskową

Potworne małżeństwo mordowało własne dzieci
Jak donosi Agencja Dana, w No­

rymberdze 
niemieckie 
wania
6 lat.

5

aresztowano małżeństwo 
pod zarzutem zamordo- 

drobnych dzieci, w ciągu

zabijali
18 mie- 

do 5 lat, drewnianymi tłucz-

Potworni zbrodniarze 
własne dzieci, liczące od 
sięcy

kami okręcając je prześcieradłem 
tak, że uderzenia nie zostawiały 
widocznych śladów na 
dzieci.

Mordercy odwozili ciała 
szpitala dziecięcego, gdzie za 
razem stwierdzono śmierć z 
wylewu krwi w mózgu.

głowach

ofiar do 
każdym 
powodu 

(PAP)

3C-milionowe jajko z Polski
mieszkanka południowego 

udała się wczoraj rano po 
sklepu kolonialnego. Wśród

Pewna 
Londynu 
zakup do 
innych reglamentowanych artykułów 
odebrała również należne jej jajko, 
które przebyło daleką drogę, bo z 
Polski.

Ale na tym się nie kończy szczęście 
mieszkanki Londynu: otrzymała bo­
wiem jeszcze jedno jajko, co prawda z 
drzewa, ale posiadające o wiele więk­
szą wartość. Widniała na nim polska 
flaga, a pod nim następujące słowa:

„Oto jestem 30-milionowe jajko” 
z Polski.

W zamian za powyższe jajko drew­
niane, wspomniana mieszkanka Lon­
dynu otrzymała 360 prawdziwych ja­
jek, które ofiarowała w darze dla szpi­
tala dziecięcego.

W poniedziałek wspomniana Angiel­
ka uda się do ambasady polskiej, gdzie 
wręczony jej będzie bukiet kwiatów. 
Historia powyższa niesłychanie po­
działała na wyobraźnię brytyjskiej pu­
bliczności, a wszystkie wieczorne pi­
sma londyńskie opisywały ją szczegó­
łowo. (p. r.)

11 października odbyło się w 
porcie gdyńskim zakończenie kam-

Kosztem 2,5 miliona złotych
odbudowano mosl na Warcie we Wronkach

Szamotuły. W ub. poniedziałek 
starosta powiatowy J. Kurpisz dokonał 
otwarcia mostu drewnianego na War­
cie we Wronkach. Most ten, długości 
około 160 m został zimą rozerwany na 
przestrzeni 40 m przez kry lodowe. 
Komunikacja była wskutek tego bar­
dzo utrudniona i odbywała się tylko 
przy pomocy promu. Odbudowę mostu 
rozpoczęto 7. 8. br. pod nadzorem kie­
rownika Powiatowego Zarządu Dro­
gowego inż. Stefańskiego, korzystając 
z kredytów państwowych i Wydziału 
Komunikacyjnego Urzędu Wojewódz-

kiego Poznańskiego. Odbudowy mostu 
dokonała firma inż. Czes'aw Wielenia 
z Poznania w krótkim stosunkowo cza­
sie: w ciągu 90 dni.

Po otwarciu mostu przedstawiciele 
władz i robotnicy udali się do stołów­
ki PPR, gdzie w czasie skromnego po­
siłku wygłoszono szereg przemówień, 
dziękując robotnikom za poniesione 
trudy, oraz ofiarną i pełną zrozumie­
nia pracę. Przemawiali również przed­
stawiciele miejscowego społeczeństwa 
oraz poszczególni robotnicy, wyrażając 
radość z tego, że mogli swoją pracą 
przyczynić sic do odbudowy, (b)

dopanii eksportowej jaj polskich 
Anglii.

Statek „Lech", który opuścił Gdynię 
tegoż dnia, .zabrał do Anglii 421 200 
jaj jako ostanią partię z zakontrakto­
wanej ilości 28 800 tysięcy sztuk jaj.

(ZAP)

Kontrolnejprzy Sojuszniczej Radzie 
Niemiec.

Stwierdzają oni, że 
tyjskie nie pozwalają 
powrót do kraju ze 
przeprowadzaną obecnie odbudowę 
zakładów przemysłowych i pracę w 
kopalniach.

Dążeniem 100 tysięcy Polaków z 
Westfalii jest jak najszybszy po­
wrót do kraju, a Polonia Westfal­
ska pragnie cały swój wysiłek 
skierować na odbudowę własnego 
kraju, a nie Niemiec jak tego pra­
gną Anglosasi. (p. r.)

władze bry- 
Polakom na 
wzcjlędu na

Proces o milionowe nadużycia
B. dyrektor i wicedyrektor Gnieźnieńskiej Kolei Powiatowe) 

przed sądem
Przed Sądem Okręgo- umożliwienie wypożyczenia przyczepki 

samochodowej, odebrania 5000 zl pro­
wizji za sprzedaż ciągnika, przywłasz­
czenia 1000 zl, wypłaconych mniej, 
niż opiewał kwit, za naprawę motoru, 
wreszcie zaś zabrania nocą z stojącej 
na ul. Wrzesińskiej przyczepki samo­
chodowej nieznanego w'aściciela, koła 
z ogumowaniem.

Zakrzewicz natomiast odpowiada za 
to, że wprowadził w obieg 500 biletów 
kolejowych, za które należność w wys. 
8500 zł przywłaszczył 
wspólnie, zgodnie z 
sprzeniewierzyli nadto 
sprzedaży starych szyn 
torzy założyli nielegalną księgę ka- 

,sowo-gospodarczą, by dokonać sprze­
niewierzeń. Sprawa wyszła na jaw na 
skutek doniesienia.

Na rozprawie Sobczak tłumaczył się 
brakiem fachowości i chaosem admini­
stracyjnym, wówczas panującym, za­
przeczając winie własnej.

Na pierwszy dzień rozprawy za­
wezwano 15 świadków oraz p. Wa­
cława Galubińskiego, jako zaprzysię­
żonego rzeczoznawcę księgowości. Roz­
prawie przewodniczył wiceprezes S. O. 
Jurkowski 
Oskarżenie 
bronili mec. Damm i mec. Frankowski.

Trzeci i ostatni dzień procesu, na 
który powołano szereg świadków, wy­
znaczono na dzisiejszą środę. Przy­
puszczać należy, że w dniu dzisiej­
szym ogłoszony zostanie także wyrok.

(Pr)

Gniezno.
wym w Gnieźnie rozpoczął się w po­
niedziałek proces o nadużycia, sięga­
jące, zgodnie z aktem oskarżenia, su­
my blisko 2 milionów zł. Na ławie 
oskarżonych zasiedli b. dyrektor Gnie­
źnieńskiej Kolei Powiatowej Wincen­
ty Sobczak oraz wicedyrektor Mikołaj 
Zakrzewicz.

Sobczakowi zarzuca się, że w czasie 
od maja 1945 do stycznia br. przy­
właszczył sobie na szkodę interesu pu­
blicznego 423 360 kg węgla, wartości 
ponad 1 693 430,— zł, dalej różne ilości 
koksu, ropy, smaru, oleju maszynowe­
go, oleju cylindrowego, wagonowego 
i benzyny, co łącznie z węglem do­
szło do sumy 1 759 885,— zł. Prócz 
tego oskarża się Sobczaka, że przy­
właszczył sobie z .kasy G. K. P. na 
szkodę Wydziału Powiatowego 1807 zł 
kwotę wypłaconą po raz drugi za raz 
dostarczone gwoździe, że’ przywłasz­
czył sobie 28 000 zł, wypłacone rzeko­
mo celem zakupu drągowiny na pod­
kłady, którego to surowca Gnieźn. Ko­
lej Powiatowa w ogóle nie otrzymała, 
dalej 4950 zł z różnicy za zwózkę 
drzewa oraz 30 500 zł uzyskane z 
sp rzedaży opon samochodowych, stano­
wiących własność Wydz. Powiatowego.

Poza tym stoi Sobczak pod zarzu­
tem narażenia Wydz. Powiatowego na 
stratę w wys. 10 000 zł przez naby­
cie bezwartościowego motoru, wyda­
wania poleceń naprawy własnego sa­
mochodu w godzinach urzędowych, 
zażądania i przyjęcia 50 kg cukru za

w sferach wyższych społeczeństwa 
arabskiego i żydowskiego.

Stany Zjednoczone opowiedziały się 
za podziałem kraju. Takie samo stano­
wisko z pewnymi zastrzeżeniami zajął 
również Związek Radziecki. A tym­
czasem Arabowie grożą Anglosasom 
trudnościami w eksploatacji nafty. Ban­
kructwo polityki angielskiej w Palesty­
nie grozi poważnymi komplikacjami na 
Bliskim Wschodzie i wysuwa się dziś 
na czoło zagadnień międzynarodowych. 
Kto rozstrzygnie ten węzeł gordyjski? 
Miecz czy prawo? ONZ znalazło się 
wobec wyjątkowo trudnego zadania.

H. Barański

sobie. Qbaj 
oskarżeniem, 
23 750 zł ze 

i jako dyrek-

w asyście 2 
wnosił prok.

wo fantów. 
Śmielecki,

Dnia 13 października 1947 zasnęła w 
Bogu, po krótkich, lecz ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moja najdroższa żona, nasza najuko­
chańsza matka, teściowa, babcia, sio­
stra i ciocia, śp.

z Maciejewskich

Antonina Leporowska
przeżywszy lat 63.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
16 bm. o godz. 11.30 z kaplicy cmentar­
nej na Sołaczu.

Msza św. w piątek o godz. 8 w ko­
ściele św. Wojciecha.

W nieutulonym smutku pogrążeni i 
mąż z dziećmi i rodzina. H 

Poznań. Drezdenko, Gdańsk, 
al. Marcinkowskiego 2, m. 10. 40894 B

Wszystkim, którzy oddali ostatnią 
przysługę śp.

Marcinowi aiegalc
a szczególnie Panu Dyr. Marchwickie­
mu, Radzie Zakładowej, wszystkim 
Pracownikom M. P. K. E., Lokatorom. 
Krewnym i Znajomym, jak również za 
okazane 
składam

K p6ż33

współczucie i liczne kwiaty 
serdeczne

Bóg zapłać
żona
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Kiedy doczekamy się
la! tłustych

Zagadnienie konsumeji środków spo­
żywczych, dostosowania jej do na­
szych możliwości aprowizacyjnych, nie 
należy do tzw. „wdzięcznych tematów" 
i dlatego rzadko przewija się na łamach 
prasy. W artykule, omawiającym per­
spektywy naszego rozwoju gospodar­
czego na bliższą i dalszą przyszłość, 
wspomniałem, że na ogół ludzie w 
Polsce jedzą i piją tyle, co przed woj-j 
ną — a więc w konsekwencji żyjemyi 
nad stan i przejadamy w ciągu kilku 
miesięcy to, co powinno starczyć nal 
cały rok.

Twierdzenie to wywołało sprzeciw 
ze strony jednego z naszych Czytelni­
ków dr. P. W liście do redakcji dr P. 
kwestionuje słuszność tego twierdze­
nia, gdyż brak jeszcze odpowiedniej 
statystyki, a następnie dowodzi, że 
gdyby nawet konsumeja w Polsce 
stała na poziomie przedwojennym, to 
i tak byłaby niezmiernie niska w po­
równaniu do zachodniej Europy. Przy­
tacza przy tym szereg danych doty­
czących konsumeji w Niemczech i w 
Polsce, z których wynika, że przed 
wojną ludność polska konsumowała 
znacznie mniej artykułów spożywczych 
aniżeli Niemcy — jedynym wyjątkiem 
były ziemniaki. Ponieważ wszelka dy­
skusja ma wówczas tylko sens, kiedy 
prowadzi do jakichś konkretnych wy­
ników, więc i dr P. w końcowym 
ustępie swego listu stara się znaleźć 
lekarstwo na nasze trudności aprowi- 
zacyjne. Tym lekarstwem, według nie­
go, jest „stworzenie warunków opła­
calności rolnictwa".

Przypatrzmy się wszystkim tym ar­
gumentom:

Jeśli chodzi o picie, to statystyka 
sprzedaży Monopolu Spirytusowego — 
a taka istnieje — jest wystarczająco 
wymowna: opilstwo stało się groźną 
klęską społeczną. Nie mh wprawdzie 

■ statystyki aprowizacyjnej, istnieje jed­
nak szereg danych pośrednich, pozwa­
lających wysnuć zbliżone do rzeczy­
wistości wnioski. Sama obserwacja by­
towania ludzi w mieście i na wsi też 
nie jest bez znaczenia. Wart > by n o- 
mknąćł że np. głównym argumentem 
tzw. Komisji Harrimana, która w lecie 
tego roku uznała, że Polsce niepo­
trzebna jest pomoc żywnościowa, tył 
rzekomy dobry wygląd fizyczny Pola­
ków.

Argumentacja dotycząca konsumeji 
przedwojennej w Polsce i za granicą 
trafia oczywiście w próżnię. Jest rzeczą 
jasną, że polski chłop i robotnik od­
żywiali się przed wojną znacznie go­
rzej od chłopa i robotnika niemieckie­
go, francuskiego czy angielskiego, 
o to jednak idzie.

Punktem wyjścia dyskusji jest 
nieczność dostosowania spożycia 
możliwości produkcyjnych. Otóż 
Zachodzie ten proces dostosowawczy 
posunął się znacznie dalej niż u nas. 
Każdy przybywający do Polski cudzo­
ziemiec stwierdza, że na ogół, pod­
kreślam słowo „na ogół", odżywiamy się 
dzisiaj lepiej, aniżeli Francuzi czy 
nawet Anglicy. W takiej Francji, któ­
rej rząd całkowicie podporządkował 
się kapitałowi amerykańskiemu, gdzie 
zgodzono się oficjalnie na plan Mar­
shalla i wszystkie związane z tym kon­
sekwencje, obniżono ostatnio racje 
żywnościowe do poziomu niższego, ani­
żeli kiedykolwiek w latach wojny. Ro­
botnik paryski będzie ‘otrzymywał

obecnie 150 g chleba dziennie. Także 
w Anglii, gdzie nie ma tzw. wolnego 

: handlu i gdzie środki spożywcze naby­
wać można wyłącznie na kartki, przy- 

. działy obecne są niższe od przydzia­
łów wojennych.

Miniony rok gospodarczy był dla 
rolnictwa polskiego bardzo niepo­
myślny. Mrozy, powódź, susza zawa­
żyły i na zbiorze zbóż i na zbiorze pa­
szy. Stan pogłowia koni i bydła daleki 
jest jeszcze od normalnego. Wszystko 

'to wzięte łącznie sprawia, że produkcja 
i krajowa nie wystarcza na zaspokojenie 
potrzeb ludności, choćby tylko w 
przedwojennych rozmiarach, że musimy 
się ograniczać.

Czy polepszenie warunków opłacal­
ności rolnictwa mogłoby w czymkol­
wiek zmienić ten stan rzeczy — i czy 
opłacalność ta naprawdę istnieje?

Słynne przed wojną nożyce cen arty­
kułów przemysłowych i rolnych roz­
warły się i obecnie, ale w kierunku 
odwrotnym. Wskaźnik cen rolnych jest 
znacznie wyższy od wskaźnika cen 
przemysłowych. Weźmy konkretny 
przykład. Przed wojną 1 kg masła 
wiejskiego kosztował 3,50 zł. Obecnie 
kosztuje 500 zł nominalnie, a faktycz­
nie 700 zł. Stosunek ceny jest tu za­
tem jak 1 : 200. Natomiast przy naby­
wanych przez chłopa artykułach prze­
mysłowych stosunek ceny obecnej do 
przedwojennej prawie nigdy nie prze­
kracza proporcji 1 : 100.

Zresztą produkcji rolnej nie można 
traktować w oderwaniu od całości or­
ganizmu gospodarczego państwa. Ist­
niejące braki trzeba usuwać systema­
tycznie i równocześnie tak w rolni­
ctwie jak w przemyśle, w transport 
cie i w rozdzielnictwie towarów. Pro­
ces usuwania tych braków, będących 
skutkami okupacji i wojny, usystema­
tyzowany został w trzyletnim planie 
gospodarczym. Jedyną drogą zapew­
nienia narodowi zarówno dostatecznej 
ilości żywności jak i odzieży, węgla, 
butów czy innych artykułów pierw­
szej potrzeby jest zrealizowanie tego 
nlanu. Wsze’ka oszczędność, a więc 
iakże oszczędność w konsumeji ar­
tykułów spożywczych — otok zwięk­
szenia wyrijności pracy — 6tanowi 
gwarancję, że po latach chudych do­
czekamy się wreszcie lat tłustych.

Jan Brzeski

Nie

Z Westfalii do Polski napływają li­
czne rezolucje i listy stwierdzające, że 
nasi We6tfalacy chcą wrócić do kraju. 
Ostatnio otrzymaliśmy za pośrednic­
twem Stronnictwa Pracy jeden z tych- 
wymownych listów. Jego autor, p. Wal­
demar Kasprzak z Welheim pisze m. in..

Doniosła akcja S. P. wychodźstwa w kra­
ju wśród wychodźstwa polskiego w Niem­
czech odnośnie powrotu nabrała szczegól­
nej wagi, gdy czytamy znane nam nazwi­
ska: Mańkowski, Milczyński, Zagierski. 
Właśnie skomplikowanymi sprawami wy­
chodźstwa polskiego w Niemczech winni 
zająć się działacze znający nasze potrzeby, 
naszego ducha, patriotyzm wychodźców. 
Milo nam wiedzieć, że na czele tak poważ­
nej i na czasie akcji stanęli ludzie znani 
i cenieni wśród wychodźstwa, niemniej, że

ko- 
do 
na

Zgodnie z tradycją aby inaugurację 
sezonu otworzyć operą moniusz­
kowską, wystawił Teatr Wielki 

Halkę",po raz pierwszy po wojnie. Pre­
miera ta przypadając na okres 75 roczni­
cy śmierci Stanisława Moniuszki łączy 
się jednocześnie ze stuleciem pierwsze­
go wykonania „Halki", które odbyło 
się w Wilnie bez kulis teatralnych i 
rozgrywania akcji a jedynie na estra­
dzie w formie koncertowej, sitami 
skromnych miejscowych amatorów. 
Pierwotna wersja dwuaktowej opery 
ludowej była znacznie krótsza i roz­
budowaną została do wersji dzisiej­
szej dopiero w 10 lat potem, gdy po 
wielu trudach i zmaganiach (taki to 
już los odwieczny naszych kompozy­
torów) udało się Moniuszce wystawić 
swe dzieło na scenie Opery Warszaw­
skiej. Wówczas dopiero po dodaniu 
baletu a więc tańczony polonez, ma­
zur, tańce góralskie oraz dokompo- 
nowaniu również niektórych części wo­
kalnych (m. in. obie sławne arie: 
„Szumią jodły” oraz „Gdyby rannym 
słonkiem") uświęciła się tradycyjna 
cztero-aktowa „Halka". Fakty te przy­
pominamy nie tylko dla ich okoliczno­
ściowej aktualności połączonej z rocz­
nicą, ale dla pewnego naświetlenia 
podstaw historycznych podjętej wła­
śnie nowej inscenizacji. Zasadza się 
ona na chwycie stosunkowo prostym> 
i jest przemyślana logicznie a moż­
liwa do przeprowadzenia przy nowo­
czesnej aparaturze sceny operowej. W 
inscenizacji zaprojektowanej przez dyr. 
Latoszewskiego, „Halka" została ujęta 
w dwa akty, co — jak się okazało — 
ma swoje duże znaczenie dla wartości 
dramatycznej akcji. Zewnętrznie jest 
to więc jak gdyby nawrot do pierwot­
nej, wileńskiej koncepcji kompozytora. 
Bo w gruncie rzeczy rozdmuchanie o- 
wej nieskomplikowanej (nawet jak na 
owe czasy) historii — uwiedzionej prze- 
panicza góralki — do czterech obrazów
było niewątpliwym anachronizmem,'

który uświęciła w łonie naszej narodo­
wej opery jedynie odwieczna muzyka 
Moniuszki. Jej to niezmiennie żywy 
blask, sarmacki wigor i bogaty melo­
dyjny liryzm unieśmiertelnił „Halkę" 
wraz z nazwiskiem poety Wolskiego. 
Sam Moniuszko wiedziony zapewne 
trafnym instynktem scenicznym prze­
czul początkowo konieczność zastoso­
wania węższych ram dla całości jak­
kolwiek w układzie i szczegółach oba 
libretta (tj. wileńskie i warszawskie) 
różnią się bardzo nieznacznie. Wielką 
zaletą inscenizacji poznańskiej jest 
skoncentrowanie akcji w dwa miejsca 
a mian, na dziedzińcu przed dworem 
stolnika (piękny pomysł plastyczny 
piętrowego dworku projektu Zygmunta 
Szpingera), a i częściowo u bram w 
przyległym parku, — co umożliwia o- 
brotowa scena, — oraz na wsi. Oba 
obrazy ostatnie, tj. w górach i przed 
kościołem połączono jak najsłuszniej 
w jeden. Również i tutaj p. Szpinger 
znalazł rozwiązanie szczęśliwe. Szcze­
gółem nieco dziwnym wydać się może 
co najwyżej aranżowanie zabawy- i 
tańca góralskiego właśnie przed bramą 
wiejskiego kościółka — no ale na to 
już nie ma rady.

Sprawa reprezentacyjnej obsady nie 
była zapewne dla naszej dyrekcji rze­
czą prostą. Szczególnie tytułowa par­
tia „Halki" mogła nasunąć trudności, 
gdyż nie wystarczy tu dobry sopran 
dramatyczny, ale potrzeba aktorki z 
prawdziwego zdarzenia. .A takie zda­
rzenia mają to do siebie, iż w tea­
trze operowym nie są zbyt częste. 
Halka p. Fedyczkowskiej w chwycie 
scenicznym była bardzo przekonywu­
jąca. To już nie śpiewająca lalka w

Miedzy Rodopami a Starą Pianina
W Bułgarii żyje prymityw w harmo­

nijnej zgodzie z najbardziej nowo-| 
czesnymi zdobyczami techniki i osią-; 
gnięciami kultury. Między Kiusten-| 
Jiłem a Burgas, oraz między Dunajem I 
a Rodopami znajdziesz Czytelniku 
wiele miast i wiosek, których miesz­
kańcy żyją w krańcowo różnych wa­
runkach, są albo świetnie wykształ­
ceni, albo analfabetami, wypowiadają 
najsprzeczniejsze sądy . o sprawach 
społecznych, politycznych i gospodar­
czych swego państwa, ale mimo to 
pozbawieni są jakiegokolwiek zacie­
trzewienia i obłudy. Życzliwy stosu­
nek człowieka do człowieka rozsze­
rza się w Bułgarii dc skali międzyna­
rodowego braterstwa. Bułgarzy są 
chyba jedynym w Europie narodem, 
który potrafił nieomal zupełnie wy­
zbyć się szowinistycznej nienawiści do 
wrogów.

Dziwny doprawdy naród. Chclalby 
żyć w zgodzie ze wszystkimi pań­
stwami, nie wyłączając nawet tych, 
które na przestrzeni bułgarskich dzie­
jów zapisały się niekoniecznie chlub­
nymi zgłoskami. Prawa życia wyma­
gają współpracy i wzajemnej ufno­
ści, ale czy zawsze wychodzi to na do­
bro całości? Niezwykły wprost opty­
mizm, cechujący Bułgarów pozwał? 
im ze stoickim spokojem znosić cięż­
kie czasy i z nadzieją patrzeć w przy­
szłość.

Nowe idee
Ten szczególny rodzaj charakteru 

narodowego zaważył niejednokrotnie 
na kształtowaniu się linii polityczne' 
Bułgarii i na biegu wypadków o de­
cydującym znaczeniu w społecznym 
życiu Bułgarów. W ostatniej wojnie 
Hitler pogłębił istniejącą już tu przy­
jaźń niemiecką za cenę ofiarowanej 
Bułgarom Dobrudży, ale nie potrafił 
wymusić na nich wydania „katom 
spod znaku trupiej główki" rzesz oby­
wateli żydowskich oraz wzięcia udzia­
łu w walkach o „nową Europę".

Przeciętny Bułgar szarpał się we­
wnętrznie słysząc wypowiedzi o be­
stialstwach hitlerowskich i przygląda­
jąc się obrabowywaniu własnego kra­
ju przez „sojusznika", ale ten właśnie 
charakter narodowy nakazywał mu

chcą wrócić do kraju
z całym dorobkiem materialnym i kulturalnym

podjęło nasze dawniejsze Stronnictwo 
mające tak chlubne tradycje.

Rodacy! Akcja Wasza wzmocniła nas na 
duchu. Z miłą radością podane nam dłonie 
Wasze ujmujemy w nasze spracowane ręce 
do wzajemnego uścisku. Przy Waszej Ro­
dacy pomocy i poparciu Rządu Polskiego 
łatwiej nam będzie nadal wysoko dzierżyć 
nasz sztandar Polski i zapewniamy, że god­
nie reprezentować będziemy naszą pol­
skość, biorąc przykład z bohaterskiej War­
szawy. Niezliczone mogiły braci naszych 
pomordowanych za niewyrzeczenie się pol­
skości, nie są nam miejscami tylko smut­
ku i żałoby, lecz są one nam źródłem na­
szej mocy i wiary w lepszą przyszłość Pol­
ski, w lepszą przyszłość naszą, naszych po­
koleń. Z źródeł tych moc czerpać będziemy 
na przyszłość na długo, tak dla nas jak na­
szych pokoleń do życia.

Inauguracja sezonu operowego

„Halka w nowej inscenizacji>
iale kobieta żywa, czująca szczerze 

umiejąca swym przeżyciom nadać dra­
matyczny sens i wyraz. Tenże wyraz 
(chwilami nawet zbyt jaskrawy w 
swym weryżmie) był dominantą jej 
śpiewu. Przesądzało to wrażenie całej 
kreacji na korzyść artystki mimo za­
strzeżeń jakie należało by wysunąć 
w odniesieniu do brzmienia głosu i jej 
formy wokalnej w dniu premiery. Fe- 
dyczkowska może mieć dnie lepszej 
czy gorszej dyspozycji „góry", ale za­
wsze umie emanować z siebie muzycz­
ny- magizm oraz fluid. A to jest bar­
dzo ważne. Zofia w ujęciu Krystyny 
Kostalówny prezentuje się miło choć 
nie jest partią zbyt wdzięczną dla jej 
głosu. Brak ciepła i barwy szczegól­
nie w średnicy. Z obsady męskiej na 
czo!o wysuwa się znakomity Jontek. 
Śpiewa go Franciszek Arno, nowo- 
pozyskany tenor sceny poznańskiej. 
G'os rzeczywiście piękny i świeży o 
dużej dźwięczności i wyrównanej ska­
li. Przy tym muzykalny i objawiający 
zarówno nerw dramatyczny jak i tem­
perament aktorski. Doskonalą prezen­
cję zewnętrzną i w niemniejszym sto­
pniu wokalną posiada Marian Woź- 
niczko (Janusz), liryczny baryton, rów­
nież młody a wielce obiecujący na­
bytek dla naszej sceny. Radzibyśmy 
posłuchać go jeszcze w innych par­
tiach. Igor Mikulin jako Stolnik opa­
nowuje głosowo partię a tylko jego 
dykcja jest mało dokładna i wyraźna.

Muzyczne wykonanie partytury „Hal­
ki" miało wszelkie znamiona wielkiej 
pracy, staranności i dba ości o każdy 
szczegół. Dyr. .Zygmunt Latoszewski 
ma prawo do pełnego zadowolenia z 
ostatecznych rezultatów, których c*>k-

stroju góralki jakie często się widzi,'tern był duży sukces aitystyczny. ln-

O politycznych i gospodarczych 
problemach Bułgarii pisze nasz 
specjalny wysłannik na Bałkany

Tadeusz Pasikowski
Z reportażu jego dowiedzą się 

Czytelnicy, że trudności gospo­
darcze nie zniechęcają Bułgarów. 
Mimo ciężkich warunków życia 
z ufnością patrzą oni w 'przy­
szłość.

trwać w biernym wyczekiwaniu i wy­
patrywać końca. Gdy samoloty 
Aliantów bombardowały miasta buł­
garskie, w niczym nie zmienił się sto­
sunek obywateli do Anglików i Ame­
rykanów, a gdy wojska radzieckie 
wkroczyły do Bułgarii przyjęto je 
kwiatami i flagami.

A dzisiaj? Rozmawiałem z wielu 
Bułgarami o Niemcach. Potakiwa-

Piękną jest wieś bułgarska, na której 
egzotyczny prymityw iyje w harmo­
nijnej zgodzie ze zdobyczami nowo­
czesnej techniki.

niem głowy przyznawali mi rację, ale 
żadne złe' słowo nie wymknęło im się 
z ust. W przystępie szczerości opowie­
dział mi pewien Bułgar anegdotkę po­
lityczną o 24 milionach swych roda­
ków. Według niej 6 milionów Bułga­
rów zaliczyć należy do przyjaciół 
Związku Radzieckiego, dalszych 6 do 
przyjaciół Niemiec, następnych 6 mi- 

Dr Z. Sitowski

(linów to komuniści a ostatnich 6 
faszyści. Pointą tego żartu jest fakt, 
że Bułgaria liczy przecież tylko 6 mi­
lionów mieszkańców. Łatwo z tego 

'wywnioskować, że Bułgarzy w swej 
masie nie są na tyle politycznie doj­
rzali, by w sobie wykształcić pojęcie 
nowych idei i prądów, nurtujących 
w świecie.

Warstwa inteligencji tkwi ciągle je­
szcze korzeniami w jałowej glebie 
konserwatyzmu, kupiectwo i rzemio­
sło nie przestawiło się na nowe tory, 
a robotnicy i chłopi strząsają dopiero 
ze siebie brzemię społecznego upośle­
dzenia. Siłą narodu jest młode po­
kolenie, które najlepiej zna i rozumie 
nowe idee, głoszone przez czołowych 
przywódców ludowych. Należy do 
nich w pierwszym rzędzie Georgij 
Dimitrow, bohater procesu lipskiego, 
podejrzany wówczas o podpalenie 
Reichstagu, jeden z najwybitniejszych 
rewolucjonistów naszych czasów.

On właśnie w 1942 r. stanął na cze­
le Frontu Ojczyźnianego i poprowa-e 
dził Bułgarów do boju o pełne wy­
golenie. Walka zakończyła się w 
dniu 9 września 1944 r. Władza prze­
szła wówczas w ręce ludu, który od­
sunął od wpływów wrogie demokracji 
elementy. Bez żalu żegnano carową, 
uchodzącą wraz ze synem za granicę.

Dwuletni plan gospodarczy
W ciągu ostatnich trzech lat zm e- 

-ilło się polityczno-gospodarcze oblicze 
Bułgarii. Dotychczasowe osiągnięcia 
,;ą wielkie, mimo, że realizację dążeń 
udowych zahamowała katastrofalna 
usza, trwająca już trzy lata. Program 

zamierzeń na najbliższą przyszłość za­
warty jest w dwuletnim planie gospo­
darczym, opracowanym przez najwy­
bitniejszych polityków i ekonomistów 
bułgarskich. Zmierza on do wy- 
dżwignięcia kraju z dna zacofania i 
io przekształcenia Bułgari w państwo 

aa wskoś nowoczesne. Czy jednak w 
ciągu tych dwu lat powiedzie się 
Bułgarom odzyskać równowagę gospo­
darczą? Należy wątpić.

Jeszcze w bieżącym roku trzeba by­
ło wybijać bydło i ograniczyć hodo­
wlę owiec i nierogacizny ze względu 
na dotkliwy brak pasz i szalejące cho­
roby, zwłaszcza „brucelozę". Gospo­
darka rolna spodziewanych efektów 
nie dała. Aby zwiększyć plony i 
szybciej wybrnąć z kłopotów, rolnicy; 
zaczęli łączyć swe gospodarstwa w; 
spółdzielnie rolne. Na tym odcinku 
wyniki okazały się dobre. W ciągu 
pierwszych pięciu miesięcy b. roku 
plan pracy zrealizowano w 82 procen­
tach. Rolnicy mieli ponadto możność 
zamienienia prymitywnych narzędzi 
rolniczych na trwalsze i nowocześ­
niejsze, a nawet zakupili pewną ilość 
maszyn.

Jeśli chodzi o uprzemysłowienie 
kraju — prace posuwają się niestety 
opornie. Wyczerpało się wiele surow­
ców, importowanych ze zagranicy; da- 
je się odczuć brak materiałów pomoc­
niczych oraz wykwalifikowanych ro­
botników i to głównie w przemyśle 
metalowym. W ostatnich dopiero 
miesiącach produkcja różnych fabryk 
nieznacznie zwiększyła się, a w związ- 

Tku z tym zmalała liczba oezrouotnych 
i to o 16 procent w stosunku do roku 
ubiegłego.

’ Zakrojone na ogromną skalę pro­
jekty zelektryfikowania kraju, prze­
widują budowę parowej centrali 
„Marica" o mocy 75 tys. KW, parowej 
centrali „Pernik" o mocy 50 <ys. KW, 
cieplnej centrali „Nadeżda" o mocy, 
24 tys. KW, 10 podstacyj — 110 tys. 
volt o ogólnej mocy 162 tys. KW, 182 
posterunki transformatorowe, budo­
wę przewodników na dalekie odległo­
ści i 14 wodno-elektrycznych centrali 
o ogólnej mocy 62 tys. KW. Wszy- 

! stkie te projekty wymagają miliardo- 
\wych sum i będą mogły być tylko 
wtedy zrealizowane gdy Bułgaria 
utrzyma od zagranicy maszyny, ma­
teriały budowlane i samochody.

Fronfem do Słowiańszczyzny
Południowe granice Bułgarii są 

równocześnie granicami zasięgu Sło­
wian. Bułgarzy zdają sobie doskonale 
'sprawę z faktu swej przynależności 
plemiennej do grupy państw słowiań­
skich. Ich stosunek do Rosjan, Cze­
chów czy Polaków jest dlatego swoi­
ście serdeczny. Nie potrzeba zbytniej 
przenikliwości aby zrozumieć, że tyl­
ko w konstelacji ogólnosłowiańskiej 
może Bułgaria utrzymać swą suwe­
renność, rozwijać się i wzrastać w 
siły i bogactwo. W każdym innym 
przypadku może grozić jej rozbicie i 
zejście do roli kolonii obcego mocar- 
istwa. I stąd owo ciążenie ku Sio-, 
jwiańszczyżnie, wyrażające się w dąże­
niach do najściślejszej współpracy na 
arenie politycznej, gospodarczej i 
kulturalnej. O to by więzy te zacieś­
niały się coraz bardziej, dba Polska 
tak samo jak Związek Radziecki, Cze­
chosłowacja lub Jugosławia.
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Pragniemy wszyscy co rychlej powrócić 
do Macierzy, do swoich. Polskie biją w 
nas serca i dla Polski. Problem powrotu 
nie jest jednak łatwy, w tym leży trud­
ność, że pragniemy wrócić z całym naszym 
dorobkiem materialnym i kulturalnym.

Nie wolno nam pozostawić naszego do­
robku. Od Was oczekujemy pomocy do 
zrealizowania naszych pragnień. Pragniemy 
wydatniejszej pomocy w szkolnictwie pol­
skim, jako sprawy bardzo pilnej.

Zapraszamy! Przyjeżdżajcie, zapoAiajcie 
się z naszymi potrzebami, ułatwiajcie nam 
powrót do Polski.

Niech żyje Polska Ludowa!

tonacja chórów i Orkiestry jest bez 
zarzutu, dynamika odpowiednio czuła 
(pod tym względem chór odpowiada 
lepiej niż orkiestra) a stopień zestro­
jenia rytmicznego z pałeczką kapel­
mistrza znaczny, choć niewątpliwie
możliwości doskonałości i precyzji dal­
szej jeszcze istnieją. Chór zasceniczny 
(a także sola Halki za sceną) z przy­
czyn nowych warunków akustycznych 
nie wypadają zadowalająco.

Reżyseria Karola Urbanowicza od­
znaczyła się umiejętną adaptacją 
zwłaszcza scen zbiorowych do nowych 
warunków obrazu scenicznego. Na­
stręczała do tego okazję architektura 
dworku piętrowego i połączone z tym 
możliwości innego wykorzystania dru­
giego planu.

Balet w mazurze miał efektownie 
wyreżyserowane pointy (ukł. choreo­
graficzny J. Kaplińskiego). Solo Bar­
bary Bittnerówny w asyście mundurów 
ułańskich uważałbym niemniej za gru­
bo przyfastrygowane do całości i nie­
zgodne z duchem muzyki Moniuszki. 
Wielki urok mazura staropolskiego 
tkwi właśnie w zbiorowości tego tań-j 
ca oraz w jego prostocie choreogra­
ficznej. Podziwiano tam najwyżej do-! 
brze tańczące pary ale nigdy przeży-1 
wające taniec solistki. Niezbyt stylo-1 
we były również tańce góralskie, przy* 1 
czym wejście zbójników (kostiumy; 
ładne) stanowilp tak samo dygresję 
typu „Deus ex machina". Kreacja Bitt­
nerówny była tu jednak bezsprzecznie 
ciekawsza i bardziej celowo eksponu­
jąca jej taneczny żywioł i tempera­
ment.

Nowej „Halce" można wróżyć, trwa­
ły żywot na deskach teatru poznań­
skiego tym więcej, iż operacji odmła­
dzającej dokonano wprawnie i — co 
najważniejsze — w sposób nie naru­
szający nieomal w niczym zasadniczej 
konstrukcji muzycznej dzieła.



Pomyślne zbiory
ziemniaków

Jaką jest dzisiejsza wieś?
Toczą się nieraz dyskusje, któ­

rych rzeczowość należało by pod­
dać w wątpliwość. Ludzie znani 
z obiektywizmu i doskonałego po­
dejścia do całego szeregu zagad­
nień naszego życia zbiorowego, 
podchodzą do zagadnień życia 
wiejskiego z taką nieznajomością 
rzeczy, że po prostu trzeba ich 
posądzać o tendencję lub dema­
gogię.

Piszący te słowa był świad­
kiem podobnej dyskusji na forum 
publicznym. Starły się tam dwa 
rozbieżne poglądy. Pierwszy ~z 
nich posądzał ludność wiejską o 
zachłanny egoizm i chęć wzboga­
cenia się za wszelką cenę, o nie­
chęć do ograniczeń i przyciągania 
pasa, a nawet dążenie do sabota­
żu gospodarczego. Drugi nato­
miast pogląd wysuwał tezę, że 
wieś żyje w skrajnej nędzy, nie 
dojada, że po prostu chodzi w 
łachmanach itp.

Mnie się zdaję, że ani jedna ani 
'druga strona nie trafiła w sedno 
rzeczy, że ani pierwszy ani drugi 
pogląd nie odpowiada rzeczywi­
stości.

Rozpatrzmy pierwsze twierdze­
nie. Czy na wsi mieszkają egoiści? 
Twierdzę, że nie. Znając życie, 
wiem, że pomoc sąsiedzka jest 
bardzo szeroko rozwinięta.

Drugi zarzut, to chęć wzbo­
gacenia się. Stwierdzić musimy, 
że takie dążenia istnieją. Ale czyż 
można człowiekowi indywidualnie 
brać za złe, jeżeli dąży do podnie­
sienia swego gospodarstwa na 
najwyższy poziom rozwoju? Czyż 
my jako naród nie dążymy rów­
nież do podniesienia naszego bo­
gactwa narodowego?

Wiemy przecież doskonale, że z 
dobrobytu i bogatych zasobów je­
dnostek fizycznych, czy praw­
nych, warsztatów indywidualnych 
czy uspołecznionych powstaje do­
brobyt i bogactwo całego narodu.

Dalej sprawa niechęci do ogra­
niczeń w zaspokajaniu potrzeb 
życiowych. Gdyby wieś była za­
sobna w inwentarz żywy i mart­
wy, choćby w takim stopniu jak 
przed wojną, nie potrzebowałaby 
się ograniczać w korzystaniu z 
dóbr materialnych. Jeżeli nato­
miast są pod tym względem po­
ważne braki, to z konieczności i 
bez nakazu chłop nasz ogranicza 
się w spożyciu, aby uzupełnić 
swe gospodarstwo.

Pozostaje jeszcze sprawa sabo­
tażu gospodarczego. Kto jak kto, 
ale wieś polska dzisiaj nie ma po­
wodów do uprawiania sabotażu, 
gdyż spełniły się jej marzenia, 
snute od kilku pokoleń. Ludność 
wiejska otrzymała upragnioną zie­
mię na własność. Wiedząc o tym 
odwiecznym przywiązaniu chłopa 
do ziemi i dążeniu do gospodaro­

Z Ogólnopolskiej Wystawy Rolniczo-Ogrodniczej w Poznaniu,
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Berrichot, 1 
Nieruchomości Ziemskich, 
dobrej wełny mają bardzo

♦

Na pierwszym planie krowy, odznacza­
jące się wielką mlecznością. Przysłał je 
na wystawę do Poznania maj. Szlagów pod 
zarządem Państw. Nieruch. Ziemskich, Okr. 
Dolnośląskiego. Pierwsza z prawej „Kwia­
tek" daje 6856 litrów mleka, z których wy­
robiono 249 kg masła. Środkowa „Paulina" 
przynosi 4924 litrów mleka z 165 kg masła.

A ile mleka dają krowy w naszych go­
spodarstwach?

Na zdjęciu widzimy gromadkę owiec rasy 
które wystawia Zarząd Państw, 
ości Ziemskich. Owce te prócz 

smaczne mięso.

wania „na swoim“, twierdzimy, 
że zarzut sabotażu gospodarcze­
go jest po prostu absurdalnym.

Drugi krańcowy pogląd, to ten, że 
wieś żyje w nędzy, że nie dojada, 
że chodzi w łachmanach. Twier­
dzimy, że koniunktura dla gospo­
darstw wiejskich w dzisiejszej na­
szej rzeczywistości jest bardzo 
dobra, wieś żyje we względnym 
dobrobycie. Czy wieś chodzi w 
łachmanach? Nic podobnego. Na 
takie twierdzenie „człowiek wsio­
wy “ winien stę obrazić. Trudno 
przyjąć, aby do młocki, czy do 
wywożenia mierzwy ubrał się go­
spodarz w smoking i krawat, a 
kobiety w jedwabie. Ale patrzmy 
na siebie, gdy idziemy do kościo­
ła. Czy różnimy się ubiorem od 
ludzi wiejskich? Niewiele, albo 
wcale. Twierdzenie więc, że wieś 
chodzi w łachmanach jest nie­
słuszne, jest zwykłą demagogią.

Prawda jest jeszcze jedna. Na 
wsi mieszka również biedota. A 
czyż podobnej biedoty nie ma w 
mieście? Temu nikt nie zaprzeczy.

Konkludując, twierdzimy, że 
wieś polska nie ma powodu do 
uprawiania sabotażu, że żyje we 
względnie pomyślnej koniunktu­
rze i zamożność jej wzrasta. I ży­
czyć sobie należy, aby wzrastała 
dalej, gdyż to jest milionowa ma­
sa konsumentów wyrobów prze­
mysłowych. Im wieś będzie 
zamożniejsza i będzie więcej ku­
pować, tym szybciej rozwinie się 
nasz przemysł, rzemiosło i han­
del, a ćo za tym idzie, szybciej 
dojdziemy do ogólnego dobroby­
tu, do okresu sytości.

K. Jaźwiecki

Siejemy jak najwięcej pszenicy
Przed wojpą spożycie pszenicy na 

głowę mieszkańca wynosiło 55 kg. 
Obecnie wynosi tylko 25 do 28 kg na 
głowę mieszkańca. Różnica więc spo­
życia przedwojęnego z dzisiejszym jest 
zbyt wielka. Przed wojną zasiewaliśmy 
około 1,7 milionów ha pszenicy, a 
uwzględniając obecną powierzchnię 
terytorialną Polski 1,3 milionów ha.

Ogólna przestrzeń ziemi uprawnej 
w stosunku do przedwojennej prawie 
nie zmieniła się. Na to jednak, by mieć 
pszenne pieczywo musimy pszenicy 
siać jak najwięcej i w lepszych stano­
wiskach.

Woj. poznańskie jest ważnym rejo­
nem uprawy pszenicy i wiele gleb, na 
pozór słabszych, dobrze nadaje się do 
jej 
na 
to 
PO
P° ...... - . . . .
wych, szczególnie po ziemniakach 
wcześnie schodzących z pola. Dosko­
nałym przedplonem pod pszenicę jest 
również rzepak.

Przy uprawie pszenicy oprócz wła­
ściwego stanowiska w płodozmiańie 
ważnym jest włąściwy wybór odmiany 
i dobre, pełne, dobrze kiełkujące ziar­
no siewne. Okazało się, że odmiany I nej. 
niemieckie wymarzają, krajowe zaś są

uprawy. Trzeba tylko ją zasiewać 
odpowiednich stanowiskach. Jakie 
są stanowiska? Przede wszystkim 
roślinach motylkowych: po grochu, 
koniczynie. Następnie po sokopo- 

"“-ł po

Wieś już kończy wykopki ziemnia-’goroczne odbywać się będą tylko za 
ków. Zbiór ich tegoroczny według do- gotówkę bez zastosowania premij to- 
tychczasowych sprawozdań z różnych warowych i bez zawierania jakichkol- 
stron kraju jest dość pomyślny. W tym‘wiek transakcyj wymiennych (np. zie- 
roku ogólna powierzchnia ziemi odda-’mniaki za węgiel). Ceny zostały usta­
nej pod uprawę ziemniaków jest o 8°.'« lone — 500 zł za 1 q ziemniaków prze- 
większa od roku ubiegłego i wynosi myślowych i 550 zł za 1 q ziemnia- 
1703 215 ha. \........................... .......
wahający się od 105 do 115 q z ha, 
otrzymamy w tym roku 17 do 18 mi-j 
lionów ton ziemniaków (po potrąceniu! 
10°/» na straty). Przypuszczalnie areał! 
ziemi pod uprawę ziemniaków w na-' 
stępnym roku zwiększy się o 10*/#. ’ 
Toteż zapotrzebowanie na sadzeniaki 
wyniesie około 4 milj. ton. T 
zużyje gospodarz na miejscu, część 
przerobią gorzelnie i zakupią miasta i 
okręgi przemysłowe. Sama wieś spo- 
trzebuje niecałe 5 milj. ton na własne 
wyżywienie i wykarmienie inwentarza.

W * planie produkcji przemysłu go- trzymałością, smakiem i obfitym zbio- 
rzelnianego przewiduje się większą rem. Uprawa ta selekcyjna została zni- 
przeróbkę ziemniaków niż w roku po-^szczona i zaniedbana w czasie oku- 
przednim. Około tysiąca gorzelni zo-!pacji, ale, jak się dowiadujemy, najszonkę. Kisić można w specjalnie wy-

Jeśli przyjmiemy zbiór ków jadalnych. Ceny te są korzystne 
dla rolnika. Gwarantują mu opłacal- 

jność uprawy i sa w odpowiednim sto­
sunku do obecnej ceny żyta.

Nieznaczną ilość ziemniaków będzie­
my mogli eksportować. W tej chwili 
toczą się pertraktacje z angielskimi i 

R amerykańskimi wysłannikami ze strefy
esz.ę okupacyjnej w Niemczech. Na nasze 

(sadzeniaki szczególnie reflektuje 
(Szwajcaria, Francja i Belgia. Należy 
(zaznaczyć, że przed wojną w kraju wy­
hodowaliśmy bardzo dobre odmiany 
ziemniaków, które wyróżniają się wy-

pro-dukować około 1 milj. hektolitrów j wątpliwie przyniesie lepsze zbiory i 
spirytusu z 900 tys. ton ziemniaków, .podniesie jakość ziemniaków w latach 
Zapotrzebowanie spirytusu będzie więk-{ przyszłych.
sze ze względu na konieczność ograni-j , KV. v uv

poia- czeń widzimy, nie zawiodły w tego- 
‘ ' mr-zn •zkirtrjłrih nia t-v-m lrr,-

* Iniec. Zabezpieczenie tych plonów za- 
I leżeć bardzo będzie od warunków kli-

r .------- ~------ . — Pa'-JI> aic< JQfi- wwiauujcmy, “a.szonKę. kisić można w specjalnie wy­
stanie uruchomionych, które mają wy-inowo zaczyna być stosowana i nie- budowanych zbiornikach lub w dolach IzriUra r* 1 rn iii K rilr i łł-z-y-rAr <1! •_ ___ • _ • 1 _ _ _ 1_ ±  • _ _ -

czenia importu benzyny i zastosowanie' Ziemniaki, jak z przybliżonych obli- 
mieszanek spirytusowych dla P~j~ -- --
zdów mechanicznych. Nieznaczną część' r°cznych^zbiorach. Ale na tym nie ko- 
spirytusu będziemy eksportować. ~

T ... , . . . Ileżec bardzo będzie od warunków kii-
1 dobrego okopania.wypełnimy w 100 procentach, nasyci­

my rynek wewnętrzny i — niecałe 7 
tys. ton mączki ziemniaczanej, 400 ton 
dekstryny, niewielką ilość płatków 
ziemniaczanych będziemy mogli wy­
wieźć za granicę. Ogólna produkcja 
mączki ziemniaczanej ma wynosić 20 
tys. ton, dekstryny 2,1 tys. ton, nie­
całe 9 ty®, ton syropu ziemniaczanego 
i półtora tys. ton klei. Zapotrzebowanie 
przemysłu włókieniczego i papierni­
czego wyniesie około 6,6 tys. ton zie­
mniaków.

Najważniejszym zadaniem dla pań­
stwa po zaopatrzeniu przemysłowych 
zakładów będzie zaopatrzenie ludności 
miejskiej i okręgów przemysłowych w 
ten niezwykle cenny produkt żywno­
ściowy. Sektor państwowy, spółdziel­
czy i prywatny będą 'musiały podjąć 
zadanie dostarczenia ziemniaków szcze­
gólnie dla okręgu śląskiego. Centrala 
Funduszu Aprowizacyjnego zleciła na­
dzór nad zakupem i dostawą ziemnia­
ków do tego okręgu Zjednoczeniu Go­
rzelni Rolniczych i Zjednoczeniu Prze­
mysłu Ziemniaczanego. Śląsk otrzyma 
ziemniaki z naturalnej swojej bazy za­
opatrzeniowej tj. z Pomorza. Wielko­
polski i Dolnego Śląska. Zakupy te-

(jp)

zimotrwałe, mało wymagające i plenne.
Siejąc pszenicę po roślinach motyl­

kowych, możemy znacznie zaoszczędzić 
na nawozach sztucznych, których na 
razie nie mamy w dostatecznej ilości.

W porze zasiewów trzeba zastano­
wić się, by bez narażania gospodarstwa 
na ryzyko nieudanie się pszenicy, 
przyjść z pomocą Państwu i przyczynić 
się do samowystarczalności zbożowej. 
Samym żytem nie obejdziemy się. 
Pszenica nie jest specjalnym luksusem, 
dostarczającym bułeczek i ciastek, lecz 
jest obok żyta niezmiernie ważnym 
zbożem chlebowym, bogatym w skład­
niki odżywcze. Bez niej obejść się nie 
będziemy mogli. Na sprowadzanie jej 
z zagranicy nie możemy sobie po­
zwolić.

Przed wojną . uprawialiśmy pszenicę 
na swych gospodarstwach w stosunku 
8—14°/o do ogólnej powierzchni roli 
uprawnej i sprzątaliśmy przeciętnie w 
całym kraju 14 kwintali z hektara.

Wykonanie narodowego planu na 
odcinku rolnictwa winno obowiązywać 
każdego rolnika i winno być jego am­
bicją.

Bez uzasadnionej przyczyny nie wol­
no nam mnief zasiewać pszenicy niż 
S0/# w stosunku do ogółu ziemi upraw-

Inż. D. Starzeński

Liście buraczane 
cenną paszą dla bydła 
Liście buraczane należą do najpo- 

żywszych pasz zielonych dla byd a z 
powodu znacznej zawartości białka 
i skrobi, dwóch najważniejszych skład­
ników odżywczych. Zbiór liści bura­
czanych z jednego ha zawiera do 3 q 
białka i 15 q skrobi. Ta wartość od­
żywcza równa się 12 q makucha rze­
pakowego lub 24 q otrąb pszennych.

Przy kopaniu i obcinaniu liści bui a- 
ków tak pastewnych jak i cukrowych 
należy zważać, by nie były zabrudzo­
ne ziemią, która krowie utrudnia tra­
wienie i powoduje silne rozwolnienie. 
Gospodarz powinien unikać spasania 
liści buraczanych z kupek na ziemi. 
Krowa bowiem przydeptuje je i miesza 
z ziemią. W ten sposób niszczy i mar­
nuje dużą ich ilość.

Krowie nie wolno dawać zbyt dużo 
liści. Na jedną krowę na dobę winno 
starczyć 30 kg. Najlepiej jednak zada­
wać mniejszą ilość, dorzucając za to 
słomę jarą lub plewy.

W razie nadmiaru liści buracza­
nych póki jeszcze są świeże, zrobić ki- 

ziemnych. Liście kładzie się czyste, 
każdą warstwę należy dobrze udeptać, 
a na wierzch narzucić dużo ziemi, by 
przyciskana swoim ciężarem.

Dobre wysłodki buraczane dołować 
razem z liśćmi. W kopiec kładzie się 
naprzód warstwę liści, potem wysłod­
ki i tak na przemian. Taka mieszani­
na lepiej się zakwasza i' wartość od­
żywczą ma o wiele większą. (jp) j 

Tuczymy gęsi święlomarcińskie
Zasadnicze sposoby tuczenia gęsi

Rozróżniamy dwa zasadnicze sposoby 
tuczenia gęsi — przymusowe i nie- 
przymusowe.

Przy tuczeniu przymusowym poda- 
jemy gęsiom karmę niezależnie od 
ich woli przymusowo w takiej ilości, 
jak to uważamy za wskazane. W 
większych zakładach zadaje się karmę 
w formie papki za pomocą lejka lub 
maszyny a przy domowym sposobie 
w formie specjalnych klusek z ciasta.

Nieprzymusowe tuczenie rozpoczyna 
się w obecnej porze tj. jesienią, gdy 
nie warto gęsi na pole wypędzać. Naj- 
ekonomiczniej jest wstawić gęsi pro­
sto z pola na tucz, po wybraniu i odłą­
czeniu do chowu sztuk przeznaczo­
nych. Dla osiągnięcia dobrych, śred­
nio tłustych gęsi na pieczeń, umie­
szcza je się w niezbyt obszernym koj­
cu, można i na dworze w małym 
ogrodzonym miejscu niekoniecznie 
pod dachem. Karmić należy obficie. 
Początkowo daje się marchew, ćwi­
kłę, ziemniaki i śrut jęczmienny, ow­
siany lub z kukurydzy. Stopniowo 
przechodzi się do wyłącznego karmie­
nia śrutem lub ziarnem. We wodzie 
do picia winien się znajdować żwir. 
Dodatek soli do karmy (około 2 g na 
głowę ’ w ciągu dnia) specjalnie w 
ostatnim czasie tuczenia spowoduje 
gęsi do wzmożonego przyjmowania 
wody, przez co się lepiej tuczą. Wo­
bec długich nocy jesiennych winno się 
umożliwić gęsiom przyjmowanie kar­
my jeszcze wieczorem przy świetle 
tak, żeby przerwa w spożywaniu kar­
my, spowodowana ciemnością, wyno­
siła najwyżej 8 godzin. Karmienie 
takie trwa około trzech tygodni. W 
pierwszym tygodniu ilość marchwi i 
ziemniaków winna być duża. Na gęś 
o przeciętnej wadze 3 % kg liczyć trzeba, 
jako początkową dawkę, 2500 g ziem­
niaków i marchwi oraz 100 g śrutu 
zbożowego lub ziarna. W drugim ty­
godniu 200 g ziarna i 1500 g okopo­
wych, w trzecim tygodniu 350 do 400 
g ziarna na sztukę dziennie.

f^rzy tym sposobie karmienia gęsi 
winny przybrać jakie 1/4 kg przy trzy­
tygodniowym tuczeniu. Z podanych 
ilości karmy nie trudno będzie obli­
czyć koszt tego przyrostu. Pod uwagę 
trzeba brać nie tylko przyrost na wa­
dze, lecz poprawę jakości gęsi.

Gdy gęsi już utuczone i chcemy je 
sprzedać w stanie nieżywym, należy 
dzień przed biciem nie dać im jeść, 
aby przewody pokarmowe były puste. 
Trzeba dać im kąpiel, bo przecież trzy 
tygodnie z chlewika nie wychodziły 
— a pierze musi być czyste. Gdzie 
brak jest stawu, na którym mogłyby 
popływać, wystawić choćby balię z 
czystą wodą. W chlewiku musi być 
oczywiście przygotowana świeża pod- 
ściółka, aby gęsi po kąpieli już się 
nie ubrudziły.

Gęsi należy bić dopiero wtedy, gdy 
pióra całkowicie im wyschną. Przed­
tem trzeba przygotować naczynia do 
piór, które najlepiej zaraz podzielić 
na trzy gatunki: 1. puch, 2. pierze 
drobne i 3. pióra grubsze. Zaoszczę­
dzamy sobie w ten sposób dużo pracy.

Najpierw gęś lekko ogłuszyć, na­
stępnie ostrym nożem przeciąć głębo­
ko i szeroko tylną część głowy, potem 
dla dobrego wyciekania krwi — trzy­
mać gęś pionowo głową na dół tak 
długo, aż krew przestanie sączyć. Ra­
nę trzeba przewinąć gałgankiem, aże­
by nie zakrwawić pierza.

i Gęś skubie się póki jest ciepła, roz­
poczynając skubanie od piersi, która 

j jest najwrażliwsza na zadarcie. Po 
i oskubaniu natychmiast gęsi opalić z 
|pozostałych włosków. Baczną uwagę

zwrócić należy na to, żeby przy opa­
laniu nie wysmażyć gęsiego tłuszczu.

Aby gęsi były po opaleniu czyste 1 
miały piękny wygląd, należy je wy­
myć wodą i wyszorować grubymi 
otrębami pszennymi, po tym należycie 
opłukać. Jeżeli przy darciu pierza 
rozdarła się lekko skórka — co zda­
rza się przy największej ostrożności — 
ranę starannie zeszyć, możliwie naj­
mniejszymi ściegami, aby było to nie­
widoczne.

Po zabiciu i wyczyszczeniu z pierza 
gęś należy powiesić w chłodnym miej­
scu głową do góry, aby wnętrzności 
się zsunęły, 
niejsza, a 
apetyczniej 
tym łatwiej 
dać i tym 
mamy. (b)

Gęś wygląda wtedy peł- 
przecież im ponętniej i 
będzie się prezentować, 
będziemy mogli ją sprze- 
lepszą cenę za nią otrzy-

Jak chronić krzewy i rośliny 
ozdobne przed mrozami

W końcu października zdarzają się 
często przymrozki. Najwyższy czas 
więc zabezpieczyć przed mrozem róże, 
krzewy i rośliny ozdobne oraz szla­
chetne drzewka owocowe.

Najlepiej z lasu przywieźć gałązek 
jałowca, które posłużą nam za kożu­
szek dla róż i inych roślin. Z krzewów 
róż należy zdjąć przede wszystkim 
liście i zaraz je palić, gdyż na spod­
niej ich stronie lubią gnieździć się 
mszyce, które pod ciepłą pokrywą ja­
łowcową znalazłyby doskonałe warun­
ki rozwoju i przetrwania. Liście zdej­
mować trzeba również i dlatego, aby 
nie powodowały one gnicia łodyg. A 
więc — ogołocone z liści łodyżki róż 
przyginamy do ziemi i okrywamy je 
jałowcem, a na wierzch da jemy je­
szcze suche liście lub też przysypuje- 
my piaskiem tak, aby kopczyk sięgał 
mniej więcej do połowy krzewu.

Róże pnące i krzewy pnące tzw. ca- 
prifolium, używane często do obsa­
dzenia altanek — zabezpiecza się 
przed mrozami długą, równą słomą 
ze snopka i trzciną i wiąże powrósła­
mi ze słomy. Przykryć trzeba długim 
nawozem słomiastym lub — co lepiej 
— gałązkami jałowca lub innych igla­
stych. Tak samo postępujemy z goź­
dzikami trwałymi i dwuletnimi — bo 
w ciężkie i bezśnieżne zimy łatwo 
przemarzają.

Inne wrażliwe krzewy ozdobne, jak 
np. magnolie, okrywamy również ja­
łowcem, a na wierzch dajemy ze­
schłe opadłe liście lub też słomę. Tak 
samo chronimy przed mrozem wrażli­
we drzewka owocowe np. brzoskwi­
niowe — rosnące przy ścianach.

Zupełnie niewłaściwe jest zbyt gru­
be okrywanie ozdobnych roślin krze­
wiastych ciepłym nawozem, pod któ­
rym roślina nie ma możności oddechu 
i pozbawiona jest dopływu powietrza. 
Często się wtedy zdarza, że wiosną po 
zdjęciu nawozu — wiele spośród ro­
ślin krzewiastych ginie, względnie 
gnije. d.w.b.

W kornikach
Kury z powodu pierzenia się słabną 
skłonne są do przeziębień. W dnie słotne 
zimne powinny mieć suchy kąt do grze- 

Dćs.vać im mleko zsia- 
Z powodu coraz większego zimna po- 

Kaczki

i 
i 
bania w pośladach. 
dłe. _ 
trzebna już jest ściółka w kurniku.
i gęsi przeznaczone do chowu powinny 
nadal chodzić na żerowiska. Tuczone — 
trzymać oddzielnie w zagrodzie na ściółce, 
dając im okopowe i zieleninę siekaną z o- 
sypką, parzone poślady lub ziarna.



Nowy cennik na arlykitfy pierwsze; poirzebyl
Komisja Cennikowa przy Prezydencie 

st. m. Poznania, opierając się na art 
5 ust. 5 ustawy z dnia 2. 6. 1947 (Oz. 
U. R. P nr 43, poz. 218) i rozporzadz. 
Rady Ministrów z dnia 10. 6. 1947 (Dz. 
U. R. P. nr 44, poz. 230) i rozporządź. 
Min. Przemysłu i Handlu z dnia 1. 7. 
1947 r. w sprawie wykazów artykułów 
spożywczych pierws ej potrzeby oraz 
dopuszczalnej wysokości zysku brutto 
przy ich sprzedaży, ustaliła nastepu-
jące ceny maksymalne, obowiązujące
od dnia 15 października 1947 r.

Kurt Detal
Artykuł za 1<» kg za 1 kęMąka żytnia S0"/» 3 100ł— 36,—Mąka żytnia S0*/« 3.400,— 35,—Mąka pszenna 8O’/« 6.200,— 70,—Mąka pszenna 7O‘'«. 6.500,— 75,—

Kasza perłowa eat. I 55*/» 4.850,— 56,—Kasza łamana 65‘/» 4.200,— 45,—Pęczak 3.909,— 45,“*Chleb żytni 90*/« 28,— 30,—Chleb żytni 80*/» 32,— 35,—Chleb pszenny 80'/» 69,— 65,—Chleb pszenny 70’/» 63,— 70.—Bułki 50 g z maki psz. 80‘/. 3,60 4.—
Bułki 50 g z mąki psz. 70’/i 4,— 4,50
Mięso wołowe: 
Polędwica 240,—Mięso bez kości 210,—
Mięso z kośćmi do 25»/« 170,—
Mięso mielone — siekane 210,—
Kości 30,—
Mięso wieprzowe:
Boczek 1 podgardle 260,—
Schab kotlet, karkówka 280,—
Mięso bez kości — szynka — sznycel 320,—
Mięso z kością do 15‘/« — szynka —

rąbanka 270,—
Żeberka 200,—
Golonka 260,—
Głowizna 130,—
Nogi — stopki 120,—
Kości 30,—
Tłuszcze:
Słonina 330,—
Smalec 420,—

| Masło mleczarskie 5’0,—
Masło osełkowe ętft,—
Ziemniaki 710,—
Ziemniaki w detalu powyżej 50 kg

za 100 kg 755,—
Ziemniaki w detalu poniżej 50 kg

za 100 kg 850,—
Wędliny:

i Kiełbasa popularna 290,—
i Kiełbasa zwyczajna — parzona 350,—
Kiełbasa serdelowa — parówkowa 29/’,—
Kiełbasa krakowska — królewiecka ."40,—
Metka 380,—
Parówki 340,—
Wątrobianka 1 gat. 2<o,—
Wątrobianka II gat. 2C0,—
Salceson ?fj,—
Głowizna 290,—
Mortadela 340,—
Kaszanka z flakiem w jelicie cienkim 9\— 
Kaszanka bez flaka 50,—
Kaszanka z plombą P. P. K. 120,—

Trudności w transporcie poczty 
w miesiącach jesiennych

Ministerstwo Poczt i Telegrafów ko­
munikuje, że w związku z przekuwa­
niem torów szerokich na normalne na 
szlaku kolejowym Katowice—Kraków 
—Przemyśl oraz z powodu wstrzyma­
nia na innych odcinkach w okresie od 
dnia 5 października do 15 grudnia 
1947 r. kursowania szeregu pociągów 
pasażerskich, zwłaszcza dalekobież- 
rych, prowadzących dotychczas ambu­
lanse pocztowe, należy w miesiącach 
październiku, listopadzie i pierwszej 
połowie grudnia br. liczyć się ewentu­
alnie z pewnymi opóźnieniami w prze­
wozie poczty. Ministerstwo Poczt i Te­
legrafów wprowadziło wprawdzie na 
ten okres szereg ambulansów w in­

Bułczanka 100,—
Szynka surowa z kością sta,—
Szynka surowa krojona 390,—
Szynka gotowa-ta 350,—
Szynka gotowana krojona 4U0.—
Boczek wędzony 300,—
Słonina wędzona 350,—
Polędwica wędzona 370,—
Lój topiony 450,—

Ceny powyższe zostały zatwierdzone 
przez Komisję Cennikową przy Woje­
wodzie Poznańskim.

Pobieranie wyższych cen od ustalo­
nych wyżej cen maksymalnych karane 
będzie zgodnie z art. 14 ust. 1, 2 i 3 
i art. 16 ustawy z 2. 6. 1947 r. (Dz. U. 
R. P. Nr 43, poz. 218) karą więzienia 
do lat 5 i grzywną do 5 milj. zł lub 
jedną z tych kar.

nych pociągach, lecz ambulanse te z 
powodu kursowania pociągu w pprze 
nie odpowiadającej potrzebom poczty 
lub wskutek rzebiegania a drogą okręż­
ną względnie w d uższym niż dotych­
czas czasie, nie zdołają całkowicie za­
pobiec ujemnym skutkom, jakie wy­
nikną ze wstrzymania obiegu ambulan­
sów właściwych.

Powodem okresowego wstrzymania 
niektórych pociągów pasażerskich jest 
potrzeba zwiększenia ilości pociągów 
towarowych dla gospodarczych prze­
wozów jesiennych (węgiel na zimę, 
kampania buraczana, ziemniaki, zboże 
itp.), o czym informowały już władze 
kolejowe.

Ceduła j

giełdy zbożowo-towarowej 
w Poznaniu

z dnia 13 października 1947 r.
Ceny rozumieją się za towar zdrowy, 

suchy, przeciętnej jakości handlowej za 
100 kg w handlu hurtowym, franko wa­
gon st. załad. w woj. poznańskim.

Pszenica 3500, żyto 2300, jęczmieni 
2300, jęczmień browarniany 2650, owiesi 
2300, proso 2800—3000, mąka pszenna 1 
80 proc, bez op. 5000—5300, mąka żyt-] 
nia 90 proc, bez op. 2600—2800, otręby i 
pszenne 1900—2000, otręby żytn e 1750 
do 1850, kasza jęczmienna 65 proc. 3200 
do 3500, groch Wiktoria 4600—5000, 
rzepak ozimy 9000—10 000, rzepak jary 
8000—9000, rzepik jary 8000—9000, 6ie 
mię lniane 15 500—16 000, Inianka 8500 
do 9000, mak niebieski 18 000—20 000, 
gorczyca 8800—9300, makuchy lniane 
w taflach 4000—4100, makuchy rzepa­
kowe w taflach 2700—2800, śrut lniany 
3500—3800, śrut rzepakowy 2400—2500. 
ziemniaki komsumpcyjne 550—600, zie­
mniaki przemysłowe 500—550, słoma 
żytnia prasowana 525—575, 6iano zwy­
kłe prasowane 675—750, siano nadnote- 
ckie prasowane 750—800,

Tendencja spokojna.

Makaron tańszy
Cena makaronu produkowanego 

przez fabryki państwowe w Poznaniu 
i Bydgoszczy zostały ostatnio obni­
żona ze 114 zł na 90 zł za 1 kg. Do 
tej ceny dochodzi 8°/o marży hurtowej 
i 8’/» marży w detalu.

W najbliższym czasie rozpocznie się 
produkcja makaronu z mąki pszennej 
70°/». (lc)

Tabela wygranych 51 loterii
2- gi dzień ciągnienia klasy

Wygrane po 100 000 zł: Nr Nr 718 
34930 66295

Wygrane po 20 000 zł: Nr Nr 4407 
9506 11021 13718 28234 29345 33570
36537 47019 64594 65133

W’ygrane po 10 000 zł: Nr Nr 1227 
2830 7492 14436 21025 26225 29407
39763 44649 46124 51632x53052 54613 
58397 71914 71915 75027 79330 84522

Wygrane po 5000 zł: Nr Nr 725 
1589 869 2630 3003 022 5607 668 6174 
10161 798 15687 19394 20986 21377
22610 23922 29597 31130 39432 41007 
205 42457 43468 44108 45197 48460 625 
51623 53778 54595 55496 57313 59886 
60778 69354 71405 71662 724 72131 
76249 79343 82917 83887 84521
3- ci dzień ciągnienia II-giej klasy

Wygrane po 100.000 zł: Nr Nr 
20075 37666 49351 62295 76462

Wygrane po 20.000 zł: Nr Nr 20103 
28362 29657 29933 55457 56455 60191 
75996 77529

Wygrane po 10.000 zł: Nr Nr 1934 
3634 4957 8394 8940 14496 16461
21844 22182 34268 34781 36785 39384
44830 47725 50791 50878 50954 51276
54117 58764 59757 60146 63404 63577,
70901 71524 72648 72990 83603

Wygrane po 5.000 zł: Nr Nr 312
2612 909 3295 370 4327 8044 10676
11690 13421 16973 24329 B34 877 907
25552 28876 32539 37316 38375 937
39451 40714 41123 43000 44372 765
46034 573 981 47577 578 48218 668
51155 52232 840 53587 54225 56390
60147 62235 762 63211 65790 69573
70045 680 71597 72495 74322 80970
82005 83029 536

Powszechna
Spółdzielnia Spożywców w Łodzi7

Stepnerka biegła do galanterii 
skórzanej potrzebna. Kurdelski, 
Pćflwiejska 6._________ 10-389
Robotnicy budowlani i cieśla 
potrzebni. Zgłoszenia: Strzelec­
ka 6. ______ 40758

Krawcy na sztuki. Zakład kra­
wiecki, Piekary 25 m. 6, 40684

Przychodnią zaraz. Kantaka 7 
m. 4. ___ 40752

Maszynistki, stenotypistki. ko­
respondentki, sekretarki na 
posadach, bez posad rejestru­
je sie. Centralny Związek Ste­
nografów i Maszynistek Rze­
czypospolitej Polskiej. Pośre- 
dnictwo pracy. Konkursy. Pi­
smo stenograficzne: „Steno­
graf Polski", Łódź, Piotrkow­
ska 83. 10’350

zakupi
MASZYNY i KOTŁY

do wyrobu mydła zwykłego 
loalefoweg o i i w I e c

Zgłoszenia kierować do Wydziału Produkcji
P.S.S. w Łodzi, ul. Piotrkowska 31, teł. 181-63

10-351

Książki szkolne 
lektury, podręczniki uniwersyteckie 

Nuty — mapy poleca 7 * r 7

^Księgarnia F. Czekalski
a Poznań, Walki Młodych 10 (dawn. Podgórna)

Łóżka żelazne
dziecięce i normalne 
poleca

„SPRZĘT DOMOWY"
wlaU. A. DOLSKI p 5287

żyńskiego 16 fel. 29*-82

SANATORIUM DLA PŁUCNO-CHORYCH 
w Trzebiechowie pow. Świebodzin 

zatrudni zaraz

maszynistkę-kancelistkę
Wynagrodzenie w/g X gruoy, wolne mieszkanie, utrzy­

manie i światło. 10-345

P. T. KUPCY branży KONFEKCYJNEJ

firma HIERONIM SCHONWALOER
Kraków, Potockiego 13, telefon 563-20 

poleca hurtowo
ubrania kurtki szlafroki 

płaszcze spodnie bonżurki
WYSOKIE GATUNKI 

WYKONANIE PIERWSZORZĘDNE

Fabryka Maszyn Włókienniczych
„JOSEPHY 11“
w Zielonej Górze

poszukuje

techników, konstruktorów 
oraz kalkulatora

Mieszkania zapewnione. Pisemne oferty należy 
kierować do Wydziału Personalnego Zielona 
Góra, ul. Dąbrowskiego 26. 10-232

Przetarg
Zarząd Miejski — Wydział Budowlany w Poznaniu, 
ul. Grunwaldzka nr 18, ogłasza przetarg nieograni­
czony na prace murarskie i ciesielskie przy 58 szkole 
powszechnej w mieszkaniu kasztelana w Ławicy-wieś. 
Urzędowe podkładki ofertowe otrzymać można z 
opłatą 600,— zł w Wydziale Budowlanym w pokoju 100.

Oferty w podwójnych zalakowanych bezimiennych 
kopertach z napisem „Oferta na prace murarskie i 
ciesielskie przy 58 szkole powszechnej w mieszkaniu 
kasztelana w Ławlcy-wieś" — należy składać w wy­
żej wymienionym Wydziale do dnia 20. 10. 47, godz. 9.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wa­
dium w Głównej Kasie Miejskiej, ul. Matejki 48/49 
w wysokości 2*/« od sumy oferowanej lub dowód zwol­
nienia od obowiązku złożenia wadium.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 20. 10. 47 o godz. 10 
w Wydziale Budowlanym w pokoju 100.

Zarząd Miejski zastrzegą sobie prawo swobodnej 
oceny i wyboru oferty wzgl. nieprzyjęcia żadnej.

Wydział Budowlany
Naczelnik Wydziału. 10-346

Wieczne pióra
scyzoryki, organki, grzebienie, lusterka,

Oraz
bogaty wybór innych towarów

poleca

Hurtownia Galanterii
W. Ignaczak

Poznań, ulica Piekary nr 1 — Telefon 34-33

Państw. Fabryka Czekolady i Cukrów nr 1 „Goplana" w Poznaniu ogłasza 

przetarg nieograniczony
na zwózkę następujących surowców i materiałów po­
mocniczych miesięcznie
ca 200 ton miału i węgla z dworca Tama Garbarska 

do fabryki;
ca 50 ton cukru xz dworca Tama Garbarska do fabryki; 
ca 20 ton syropu z dworca Tama Garbarska do fabryki; 
ca 10 ton różnych towarów, drobnicy itd.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „prze­
targ przewozów", należy składać do dnia 20. 10. 1947 
d< Wydziału Zaopatrzenia w Państwowej Fabryce 
Czekolady i Cukrów nr 1 „Goplana" w Poznaniu, 
ul. Wawrzyńca nr 11. 10-384

W dniu 21.. 10. 47 nastąpi komisyjne otwarcie ofert. 
Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta bez 
względu na cenę wzgl. unieważnienia przetargu bez 
podania powodów. Dyrekcja.

IT. Km. 277'47

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu, II Rewiru, 

Jan Cibicki, mający kancelarię w Poznaniu, ulica 
Wierzbfęcice 13, m. 7, na podstawie art. 602 kpc. po- 
daje do publicznej wiadomości, że

dnia 18 października 1947 r., godz. 12
w Poznaniu ul. Chłodna 5, m. 2 odbędzie się I licy­
tacja ruchomości, a mianowicie sprzedane zostanie 
umeblowanie jadalni, obrazy, kilimy, maszyna do 
szycia, tapczan, lampy, umywalnia, zegar, oszaco­
wane na łączną sumę 561.000 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej podanym.

Poznań, dnia 7 października 1M7 r.
(—) Cibicki
Komornik. 40849

Rozkład jazdy autobusów
na okres zimowy

Linia Zielona Góra — Leszno
odjazd z Zielonej Góry do Leszna godz. 7.00

„ z Leszna do Zielonej Góry „ 14.15
Linia Zielona Góra — Wolsztyn

odjazd z Zielonej Góry do Wolsztyna godz. 15.00
„ z Wolsztyna do Zielonej Góry ,, 7.00

Linia Zielona Góra —* Żary
odjazd z Zielonej Góry do Żar godz. 16.30

„ z Żar do Zielonej Góry „ 6.00
Do Leszna 1 Żar jest połączenie autobusem w No­

wej Soli. Wszelkie bliższe informacje
Zielona Góra, 3 Maja 73. m. 4, telef. 865. 10-358

Fotografie
wypalane 
na 
porcelanie 
na nagrobki

Foto-Jurma
Poznań, Wrocławska 38

Kamień młyński
I m <t> kompl. Srutow- 
nik, motor 6 PS 220/380, 
pierścieniowy, wirów­
kę, kuźnię połową — 
wszystko w bardzo do­
brym stanie korzystnie 
sprzedam. p6214

Wiadomość: Poznań, 
Poznańska 68, tel. 99-14

Telefon 22-68 P 6178

Ktlęgowoścl z przebitkową u- 
proszczoną i podatkową do 
całkowitej pewności bilanso­
wej wyuczają Kursy Handto- 
we. pl. Wolności 2. 40320

NAJSŁYNNIEJSZY 
PSYCHOGRAFOLOG M A R T Y NI 
darem jasnowidzenia nieomyl­
nie przepowie każdemu wyda­
rzenia życiowe. Określi dokła­
dnie charakter, kierunek zdol­
ności, rady, przeznaczenie. We­
dług obliczeń kabalistyki poda 
szczęśliwy numer losu loterii 
klasowej. Napisać pytania, da­
tę urodzenia. Odpowiedzi p'atne 
za zaliczeniem. MARTYNI, Kra- ' 
ków, ikrz. poczt. 475. 6204

Futro karakułowe, jak nowe. 
Strusia 3a m. 5. 39792

Meble nowe, używane, komple­
ty oraz pojedyncze sztuki, ko- 
rzysnite poleca Janiak i Ska, 
Za Bramką 4,__________ p6093

Cegłę tonówkę dostarcza „Ce- 
glin" Chodzieży. Wileka oh- 
niżka cen,_____________40618

Para kasztanów ciężkich 8-let- 
nich zaraz na sprzedaż. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 40601.

Maszynę do liczenia „Contfnen- 
tal" z długim wałkiem, ma­
szynę do pisania . Continen- 
tai". radio „Union" uniwer­
salne 5-lamp., okazyjnie sprze­
dam. Zgłoszenia; św. Marcin 
nr 61, m. 8. p6113

Lekarskie

Poznański Zakład Przyrodo­
leczniczy, al. Marcinkowskiego 
20, przeprowadza kuracje wo­
do-, elektro-, światło-leczni- 
cze. Borowina. p5889

Wolne posady

Montera samochodowego ze 
znajomością silników „Diesla" 
poszukuje zaraz, firma T. Czaj- 
czyński, Poznań, Dąbrowskie­
go 89.________________10-258

Dziewczyna z gotowaniem, naj­
chętniej z prowincji, do młyna 
zaraz. Zgłoszenia: Piekary 25, 
m. 7. 40625

Robotników budowlanych do 
rozbiórki murów — akord — 
przyjmiemy. Rzepeckiego 38, 
m. 4 (przy ul. Hetmańskiej).

40612

Siła biurowa, samotna, do ma­
jątku rolnego, potrzebna Zgio- 
szenia: Samopomoc Chłopska, 
Grottgera 4, pokój 48. p6173 

Potrzebny pracownik, który zna 
prace przy walizkach. Kurdel- 
ski, Półwiejska 6.___ 10-388 

Cuklernik-deserant, piekarz i 
uczeń mogą się zgłosić Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 40742.

Fryzjerka potrzebna na stałe
Poznań, Chociszewskiego 21. 

40753

Dziewczyna z gotowaniem po­
trzebna zaraz. Górski, Wro- 
niecka 12. 40736

Uczennica fryzjerska sprytną
potrzebna. Łukaszewicza 17. 

40718

Pomocnik krawiecki potrzebny 
zaraz. Małeckiego 31 m. 3. 

40693

Mechanik samochodowy po­
trzebny. Auto-Obsługa, Poznań­
ska 64 40715

Państwowe Zakłady
Umundurowania
Ośrodek 2 w Poznaniu, 
ul. Kraszewskiego 21 

poszukują zaraz 

biegłej 
maszynistki 

10-385

Dziewczyna do wszelkich prac 
domowych potrzebna. Dobre 
wynagrodzenie. Sołacz, Podol­
ską 13._______________ 40714

Dziewczyna do prac potrzebna 
zaraz. M. Focha 77, skład 
skór. • 40708

Młodsza pomocnica domowa 
do trzech osób potrzebna 
Zgłoszenia: Przybyszewskiego
17 m. 5, godz. 16—19. 40696 

Stolarzy budowlanych przyj- 
mie zaraz stolarnia, Lodowa 
nr 10. _________ 40692

Krawcy, dobre siły, potrzebni. 
Szymański, Świerczewskiego 
nr 13,__________ • ____40688

Pomocnik krawiecki i ręczniar- 
ka na miarową oracę potrze­
bni. St. Bloch, M. Focha 76 
m 6.___ ____ _______
Poszukuję, dwóch uczni rzeź- 
nickich. Zgłoszenia osobiste: 
mistrz rzeźnicki Antoni Tysper, 
Wschowa, tli. Długa 5. 10-365

Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul WyspiaO 
sklego 10 I piętro — Tel 64 75 i 62-70 (wewo. 5) — Za terminowy druk ogłoszeń Administracla nie odpowiada

Karmelkarz cukiernik z kartą 
rzemieślniczą potrzebny na­
tychmiast r,a prowincję. Ofer­
ty z podaniem pensji do Głosu 
Wielkop. nr 40673.
Bufetowa wykwalifikowana, ob­
sługa gości, zaraz. „Pawilon". 
Rynek Wildecki. kl844

Ekspedientki rzeźnickie oraz 
kasjerka dobrymi świadectwa­
mi. Oferty nr 3354 Czytelnik, 
Armii Czerwonej 1. C3496

Starszy uczciwy chłopak do 
posyłek potrzebny zaraz. Ro­
ma, Masztalarska 7. c3491

Ślusarz hydraulik, obeznany z 
instalacją wodną poszukiwany 
zaraz. Szpital św. Franciszka. 
Kłodzko (Dolny Śląsk). 10-339

Rutynowanego

księgowego(ej)
ze znajomością księ­
gowości przebitkowej 
i planu kont

poszukuje 10-349

ROLNIK
w Rawiczu
Spółdzielnia 
Rolniczo - Handlowa.

Fryzjerka dzielna, posada sta­
ła. Focha 36.__________40669

Repasarka do elektrycznego 
podnoszenia oczek potrzebna. 
Wynagrodzenie procentowe 
oraz, mieszkanie. Wrocław, 
Stalina 30, Maria Mrowieć 

10-310

Palacz zawodowy do obsługi 
kotła parowego i centralnego 
ogrzewania poszukiwany za­
raz. Szpital św. Franciszka, 
Kłodzko (Dolny Śląsk). 10-338

Pomocnica domowa uczciwa 
cały dzień, potrzebna. Marcin­
kowskiego 2 m. 5. C3490

Cukiernlk-karmelkarz dobrych 
warunkach ewtl. udział poszu­
kiwany. Oferty „PAR", Rataj­
czaka 7, pod „10,447". p6216

Mechanik samochodowy po­
trzebny. Auto-Obsługa, Poznań- 
ska 64. p6210

2 pomocników krawieckich na 
miarową pracę może się zgło­
sić. Magazyn Mód. Banaś i 
Czosnowski, 27 Grudnia 16. 

p6203

Szuka posady
Księgowy, 14-letnia praktyka 
w różnych przedsiębiorstwach, 
obeznany z wszelkimi praca­
mi biurowymi, przyjmie posa­
dę zaraz. Warunek mieszka­
nie. Of. Głos Wlkp. nr 10-268.

Ogrodnik samodzielny, 10 lat 
praktyki, samotny, przyjmie 
posad od 1. 12. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 40597

Masnłystka dyplomowana po­
szukuje pracy. Kantaka 5 m. 
20, suterena, w podwórzu. 
Świderska. 40749

Ślusarz przyuczony starszy lub 
jako monter samochodowy 
przyimie posadę. Oferty Głos 
Wielkop. nr 40738.________

Księgowość znajomość kore­
spondencji, maszyny Oferty 
Głos Wielkop. nr 40735.

Księgowa samodzielna znajo­
mością przebitkowej zmieni 
posadę od 1. 1. 48. Oferty Gł. 
Wielkop. nr 40729, _______

Piętnastoletnia z ukończoną 
szkoła poszukuje nauki u mi­
strzyni krawieckiej. Oferty nr 
3353 Czytelnik, Armii Czer­
wonej 1. C3495 

Gospodyni starsza szuka po­
sady. JM. Gł. Wlkp. nr 40690. 

Student A. H długoletnią 
praktyką handlową i biurową 
przyjmie posadę, także szofe­
ra. Of. Gł. Wlkp. nr 40727.

Licealistka poszukuje jakiego­
kolwiek zajęeia popołudnio­
wego Of. Gł. Wlkp. nr 40711.

Szofer zielonym prawem jazdy 
przyjmie posadę zaraz. Oferty 
Glos Wielkop. nr 40705.

Pan| robiąca dobrze na dru­
tach przyjmie pracę. Oferty 
Głos Wielkop. nr 40682.

Prowadzę dorywczo księgi 
handlowe. Oferty „Czytelnik". 
M. Focha 14, nr 120,—. f 120

Przyjmę posługi lub pranie. 
Oferty nr 1435 Czytelnik. Da­
szyńskiego 48. kl833

Starszy urzędnik samorządo­
wy poszukuje posady na Za­
chodzie. Oferty Głos Wielko­
polski nr 10-331.

Gospodyni uczciwa, inteligent­
na, szuka posady zaraz do 2 
lub 3 osób, tylko w Poznaniu. 
Adres wskaże Głos Wielko­
polski nr 10-374.

Magazynier branży zbożowej, 
młody, energiczny, średnie wy­
kształcenie. obeznany z pracą 
biurową, 4-letnia praktyka 
handlowa, przyjmie odpowie­
dnią posadę, również w cha­
rakterze szofera. Łaskawe 
oferty „Czytelnik", Armii Czer­
wonej 1, pod nr 3352. C3494

Energiczny, z wieloletnią prak­
tyką w przedsiębiorstwach 
przemysłowo-handlowych, do­
bre świadectwa pracy, poszu­
kuje stanowiska kierownika 
ogólno-administracyjnego lub 
handlowego. Wyczerpujące o- 
ferty „PAR". Ratajczaka 7 — 
pod „10,450". P6218

)
Nauka

Handlowo Kursy półroczne — 
ranne i popołudniowe, rozpo­
czynam 3 listopada. — Kursy 
Handlowe Smólskiego. Wawrzy­
niaka 33. 10-193

Półroczne kursy handlowe roz­
poczynamy 3 listopada. Wpisy: 
Kursy Handlowe, pl. Wolno­
ści 2. 40319

Tańców nowoczesnych wy­
ucza Adela Szczurkówna — 
Jan Szczurek, aleje Marcin­
kowskiego 2a 40480

Lokcji gry skrzypcowej i teo­
rii udzieli początkującym pe­
dagog. Zgłoszenia: Śzremcel, 
Nowa Sól, Roosevelta 47. od 
8—12-tej. 10-352

Osobiste

Płaszcze, suknie, kostiumy — 
wykonanie pierwszorzędne. Ga­
łązka. Matejki 55. 40020

Miarowi bieliznę męską, rów­
nież powierzonych materiałów, 
wykonuje M. Korzeniewski, ul. 
Kraszewskiego 3, tel. 99-54.

p6215

Cofam obelgę rzuconą na oh. 
Sylwestra Rasia z Maciejewa 
i Go przepraszam. Franciszek 
Rataj. Nowawieś, pow. kroto­
szyński. 10-327

Za publicznie rzuconą obelgę 
dnia 11. 4. 1947 r. przy placu 
Hoovera na Walentego Schu­
berta, zam, Poznań, ul. Trau­
gutta 28 m. 7. bardzo prze­
praszamy i odwołujemy. Frań. 
Ciszek Bukowski, Poznań, nl. 
Traugutta 28 m. 11, i Leon 
Szymański. Poznań, ul. Swier- 
czcwska 45 m. 4. M1822

Sprzedaże

Moble r5żne, wielki wybór, 
korzystnie Janiak. Poznań, ul 
Rybaki 6. w podwórzu. p5871

Pianina najkorzystniej Poznań­
ski Skład Pianin. Ogrodowa 1, 
narożnik Półwieiskiej. p5876

Wielkopolska Hurtownia Galan­
terii, Towarów kr tkieb, Po­
znań, Stary Rynek 80/82.

10-99

Magazyn mebli, jadalnie, sy­
pialnie, kuchnie, tapczany, fo­
tele. — Banaszyński Poznań, 
Półwiejska 20. 10-100

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, naprawa, zakup, 
sprzedaż. ,,ReMa“ Poznań, św. 
Marcin 5 (przy pl. Hoovera), 
tej 44-07.________ p6054

Obrazy oprawia najkorzystniej 
Witold Leworski, Poznań, tyl­
ko Wrocławska 36. p6040

Autko, wózek dziecięcy, nowy, 
okazyjnie sprzedam. Raczyń­
skich 9, m 14. telefon 88-45 

40391

W najlepszym punkcie miasta 
powiatowego, do sprzedania z 
powodu choroby, świetnie pro­
sperujący skład bławatno-ga- 
lanteryjny istniejący przeszło 
30 lat. Mieszkanie również 
wolne. Oferty do Głosu Wiel­
kopolskiego ood nr 40275.

M.eblt, sypialnie, jadalnie, ku­
chnie, najtaniej K. Bakoś, Gar- 
bary 21,_____________ 10-220

Materace, tapczany fotele, le­
żanki. „Rekorda". Stary Ry­
nek 29 (Kurzanoga). p5969

Ubrania robocze, mundurki har­
cerskie, koszule, płaszcze za­
wodowe i lekarskie, buty ro­
bocze drewniane, trepki hut- 

j nicze, rękawice, faituchy, hur­
towo artykuły brezentowe do­
starczą Fabryka Odzieży 0- 
chronnej W. Kozioia, Gliwice, 
ul. Kaczyniec 30, tel. 40-93.

10-233

Futro, łapki karakułowe, Śred­
nia wielkość, godz, 15—17.— 
Kościelna 28, m. 6. 40417

Parcelę, 800 m’, Osiedle War­
szawskie (300 zł ms), parcelę, 
1500 m’, Sołacz, 600 tys. — 
sprzeda Metelski, św. Marcin 
nr 13._________________ p6119

Kamienicę komfortową, cen­
trum, 3 sklepy, 3 700 000; — 
willę 2-mieszkaniową, ogro­
dem. Ostroroga, 2 000 000 
sprzeda Metelski. św. Mar- 
cinJ3.________ _____ pj512J

Breitschwantze, futro ’/• nowe, 
okazyjnie do nabycia, wielkość 
nr 42 Adres wskaże nr 3315: 
Czytelnik, Armii Czerwonej 1.

C3457

Sprzedam każdą ilość beczek 
dębowych winiarki oraz przyj­
muję wszelkie zamówienia — 
Grzegorz Łazowski. Gubin, ul. 
Roli Żymierskiego 58. 10-300

Akordlon 48-basowy, guzicz­
kowy, marki Hohner. w do­
brym stanie z futerałem, na 
sprzedaż. Oferty agentura ga­
zet fcukasiewicz-Andrzejewski, 
Trzemeszno, Jana 3, tel. 35.

__________________ 10-294 
Kamienicę dwupiętrową, Wil­
da. przy tramwaju — 950 tys., 
dom 4 ubikacje, ogród, cahy 
wolny, blisko tramwaju — 
900.000, dom 5 ubikacji. 4 
morgi ogrodu, powóat Szamo­
tuły — 500.000, wybór go­
spodarstw, parcel korzystnie 
sprzeda Nowak, Wyspiańskie­
go 16 m. 1.___________40607

Samochód 
osobowy 
„Adler-Tryumf"

Samochód 
półciężarowy 
..Framo" 
trzykołowy 

sprzedamy.
Jackowskiego 34, 
tel. 65-21,p6230
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I miała słuszność sprze­
dawczyni mięsa. Podszedł 
do niej Niemiec i kupił 
pod plakatem „kara śmier­
ci za handel uliczny" du­
ży kawał mięsa. Na rogu 
ulicy Niemcy zatrzymy­
wali przechodzących męż­
czyzn. Nie dało się już 
wrócić tak, że i ojciec 
Stacha musiał się legity­
mować. Nagle suchy trzask 
twardo zadźwięczał o sta­
lowy hełm niemieckiego 
żołdaka. Przerażenie na 
twarzach Niemców było 
widoczne dla każdego.

W Niemców, jakby piorun uderzył. 
Czyżby ktoś strzelił?'Wściekłym wzro­
kiem rozglądali się wokół, a groźne 
rozpylacze wymierzyli w tłum.

Lecz co to? Znowu coś uderzyło o 
metal niemieckiego hełmu. Tego juz 
było Niemcom za wiele. Strzelili kilka­
krotnie w powietrze na postrach. Lu­
dzie się rozbiegli. Stach z ojcem nato­
miast przykucnęli pod murem, obok 
budki z papierosami.

Lecz Niemców obleciał tchórz. Ty­
łem wycofywali się z „placu boju", 
mierząc ciągle w garstkę tu i ówdzie 
rozsypanych ludzi.

Stacha tymczasem doszedł cichy chi­
chot z obok stojącej budki. Kiedy już 
Niemcy -zginęli za rogiem ulicy Mar­
szałkowskiej, Stach wstał 1 z ojcem 
podszedł do małego okienka lichego 
kiosku.

Karakuły w dobrym stanie 
sprzedam. Ostroroga 10 m. 1, 
od 16—19-tej.________ C3383

Zabawki — Wytwórnia Bobo, 
Katowice, Opolska 18, poleca 
50 nowości sezonowych. Cen­
niki wysyłamy. 10-344

Okna inspektowe sprzedam — 
Foznań-Chartowo, babska 30.

p6174

MebSe
sypialnie, kuchnie, sto­
łowe, biurowe, pojedyn­
cze, meble wyściełane 
po cenach przystępnych 
poleca
Magazyn Mebli

H. Leiniewicz-Poznań 
św. Marcin 74, tele­
fon 11-89. 10-8

Młyńskie maszyny, wszelkiego 
rodzaju silniki ssącogazowe 
ropne, lokomobile dostarcza na 
całą Polskę .— Budowa mły­
nów. Wrocław, św. Wincente­
go 25 tel. 35-80 (obok dwor­
ca Odra)._____________ 10-353

Dywan 2‘/sX3U« ręcznie wiąza­
ny, tanio. Wojciechowski, ul 
Grobla 6 m. 3. p6217

I SZTANDARY !

I
 PARAMENTA KOŚCIELNE? 

wykonuje najstarsza fachowa Firma Z

K. KĘDZIERSKA |
Poznań-Górczyn, ul. Zgoda 20. Telefon 64-63. J
Rok założenia 1914 Nagrodzona na P. W. K. i 
o 622) dojazd tramwajem 4 i 5. £

Program audycyj radiowych na piątek 17.10. br.
6.00 Aud. por.; 6.15 Dziennik; 6.20 Muzyka; 6.52 Program;

6.59 Sygnał; 7.00 Wiadomości; 7.15 Muzyka; 8.20 Infor.; 8.25 
Skrzynka PCK- 8.35 Powieść radiowa; 8.50 Rady prakt. dla słu­
chaczek; 9.00 Aud. dla szkół; 10.40 Aud. Ministerstwa Oświa­
ty; 11.57 Sygnał i hejnał; 12.03 Wiad : 12.15 Muzyka; 12.20 
„Z mikrofonem po kraju"; 12 30 Muzyka obiadowa; 15.00 Not. 
giełd.; 15.05 Pieśni Stanisława Niewiadomskiego; 15.45 Prze­
gląd kulturalny; 15.55 Wiad. bież.; 16.00 Dzień.; 16.20 Rezer­
wa; 16.30 Aud. dla chorych; 16.45 Aud. liter.: 16.55 Aud. dla 
młodzieży: „Jesień w Wilanowie"; 17 15 Koncert dla przo­
downików świata pracy; 18.00 Radiowy Uniw. Lud.; 18.15 Nad­
program; 18.25 Skrzynka ogólna nr 90, 18.35 Koncert życzeń; 
19.00 Skrzynka techn.; 19.05 „W rocznicę śmierci Chopina" 
(pogad.); 19.15 Koncert symf.; 21.30 Aud.: „Czechosłowacja 
w walce o wolność"; 21.50 „Mozaika muzyczna"; 22.45 Mu­
zyka narodów; 22.58 Program lokal, na dzień nast.; 23.00 
ostat. wiad.; 23.10 Program ogólnopolski na dzień następny; 
23.20 Muzyka; 23.55 Z ostatniej chwili.

Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik" 
redaktor naczelny - Jan Zagierski.
Godziny przyjęć: Redaktor naczelny od 12—13; 

sekretarz redakcji od 10—11
Niezamówionych rękopisów redrkeja nie zwraca.
Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada
Prenumerata miesięcznie: w Poznaniu w agenturach I kio­

skach 85 zł. z odnoszeniem do domu 95 zł. na pro­
wincji nocztowa 90 zł. ood opaska 95 zł.

Kolportaż (prenumerata pojedyncze egzemplarze i kol­
porterzy): Poznań ul Świerczewskiego 3, te). 78-64 
oraz ul. Daszyńskiego 48, tel 94-17, 28-62. dyrek­
cji 9418 - Konto rKD ..Czytelnik" - Poznań
V-4400 Bank Gospodarstwa Spółdzielczego nr 25

Adres redakcji i administracji: Poznań Dl. Wyspiańskie­
go 10. tel 64 75 * 1 * 2 62 70

Szczenięta Airdal Terrier ra­
sowe, piękne okazy, sprzedam. 
Sołacka 18/20 m. 7. 10-368

Płachty nieprzemakalne wszel­
kich rozmiarów oraz taczki 
transportowe dostarcza Rudolf 
Jluszban, Chorzów, Stawowa 
itr 10. Zastępcy poszukiwani. 
______________________ p6220 
Sprzedam motocykl 2-setkę D. 
K. W. Łukaszewicza 15 m. 1. 

40759

GUZIKI, PODSZEWKI 
do ubrań, kostiumów
i płaszczy
poleca

T. ANDRZEJEWSKI 
Szkólna 12 - tel. 85-U1. 

p5479

Dom z piekarnią przy Pozna­
niu, cena 200.000. Adres 
w'skaże_Gł._Wlkp._nr 40737. 

Pianino orzechowe, zegar sto­
jący dobrym stanie. Pólwiei- 
ska 11 m. 24,________ 40732

Dwie opony 17 — ul. Świer­
czewskiego 26 m. 3, od 15 do 
16-tej,________________ 40754

Dobrego konia roboczego wa­
łacha sprzeda Fabryka Wód 
Mineralnych, dr J. K. Podlew- 
ski. Poznań, ul. Dąbrowskiego 
nr 32.________________ 40751

Samochód osobowy Adler-Di- 
plornat 6-cylindrowy, 2,5 itr., 
na chodzie, wraz z częściami 
zapasowymi, tanio sprzedam. 
Oferty Głos Wlkp. nr 40745.

Pokoju pustego za zwrotem ko­
sztów lub zamienię pokój ku­
chnią blokach pocztowych na
2 kuchnią za dopłatą. Szama­
rzewskiego 53, m. 3. 40870

Za 2 pokoje z kuchnią z przy- 
należnościami, niezależne, w do­
mu wyłączonym. oddam 2-poko­
jowe z kuchnią bez przynależ­
ności, niezależne oraz poniosę 
zwrot kosztów remontu. Oferty 
Głos Wielkop. nr 40860.

Oddziały: Gniezno, ul Dąbrtwk; 1, Gorzów, ul. eokiet 
ka 24 tel 318; Ostrów ul Kościelna 9. tel 753: 
Zielona Góra pl Lenina 7

j Cennik ogłoszeń podajemy trzy razy w tygodniu.
Adres Biura ogłoszeń: Poznań, ul. Wyspiańskiego 10. 

■’ i ptr., telefony: 64-75“ 62-70 (wewnętrzny 5). 
| Konta: PKO Poznań nr 4499 8ank Gospodarstwa Spół- 
s dzielczego Poznań nr 8.
' «_____________
Tłoczono w Drukarni św Wojciecha pod Zarządem Państw, 

w Poznaniu K — 30864

Płaszcz gabardynowy męski i 
suknia tafłowa ślubna na 
sprzedaż. Opalenicka 6 m. 1. 
______________________40744 

Fortepian łbach krótki koncer­
towy sprzedam lub zamienię 
na pianino za dopłatą. Koper­
nika 6 m. 12_________ 40740

Maszynę półkrawiecką Gritz- 
r.er korzystnie sprzedam. Bniń- 
ska 13 m. 3 (Brama Warszaw­
ska).__________________ 40728

Sprzedam okazyjnie maszynę 
kuśnierską, rower damski i 
piec kaflowy przenośny. Róża- 
na 15 m. 23, w godz. 16—18. 
  40726 

Sprzedam taśmówkę do drze­
wa 0 kół 800 mm. Górczyń- 
ska 43. .__ 40721

SAMODZIAŁ POZNAŃSKI 
Poznań, ul. 23 Lutego 21 m. 3, 
poleca: na sezon jesienno- 
zimrwy materiały czysto weł­
niane — na płaszcze, pelisy, 
ubrania i sukienki oraz szaliki 
i chusteczki. Hurt i detal. 
Przyimuje się zamówienia.

C3458

Dochuwką-karpiówkę 5000 szt 
okazyjnie sprzedam. Oferty Gł 
Wielkop. nr________

Oddam skład na ruchliwej uli­
cy. Oferty Gł. Wlkp. nr 4Ó720.

Tapczan dwuosobowy tanio — 
Żydowska 19 m. 3. 40719

Tragary sprzedam, Eukaszewi- 
cza 16._______ _______ 40707

Samochód 4-osobowy Ford
Wskaże: Zwierzyniecka nr 8. 

40702

Sprzedam willę Sołacz wolne 
mieszkanie. 1.800 000,—. Go- 
roński. Świerczewskiego 11 
m. 14/________________ 40689

Rower damski, balonówka. w 
dobrym stanie sprzedam — 
Marsz. Focha 54 m. 5. 40697

Sklep, nadający się na każdą 
branżę, okolica Starego Ryn­
ku, korzystnie. Adres wskaże 
Głos Wielkop. nr 40674.
Samochód półcięźarowy, trzy­
kołowy, po remoncie, skrzyn­
ka biegów kompletna do For­
da 8. opona mało używana 
700X16, okazyjnie na sprze­
daż. Dereziński, Trzemeszno, 
św. Michała 3. 40709

NIEZAWODNE 
ŚRODKI!

Trucizna na szczury 
Płyn p-w wszawicy 
Płyn p-w pluskwom 
Proszek a la DDT p-w 

robactwu 
do nabycia w droge­

riach i aptekach 
poleca 
Wytwórnia „Podkowa"

Poznań, Dominikań­
ska 7, tel. 11-05. p6193

Krzesła fryzjerskie, gabinet 
męski, piec westfalka na prąd 
i węgiel, zegar stojący. Prąt- 
kouski. stolarnia, Ślusarska 
nr 3. 40700

Kredens kuchenny, radio no­
woczesne, łóżeczko, płaszcz 
wGjskowy. kurtka męska — 
Limanowskiego nr 10 m. 17. 

40694

Radio zmienny Super Blau- 
puukt sprzedam. Jarochow- 
skiego 10 m. 13. 40687

Okazyjnie sprzedam platformę 
na oponach, nośność 35 cetn. 
i kompletne osie z oponami 
17—500. Kościelna nr 33.

40885

Radio super 3 zakresy zmien­
ne okazyjnie. Dąbrowskiego 
82 m. 12. 40679

Trykotarsko-pończoszniczą 500- 
igłową, okrągłą^ Nowość. Ro­
bi swetry, blezery, bieliznę, 
pończochy. Cena 50 000. — 
Oierty Głos Wlkp. nr 40678.

Świece 
samochodowe 

wszelkich typów 
fabrykatów 

poleca 
w dużym wyborie

CENTRUM KAMIŃSKI. Poznań, 
Daszyńskiego 17. Skup starych 
świec 14 mm i uszczelek oraz 
regeneracja świec systemem 
Boscha. p6207

Maszynę biurową, polski układ, 
za 20 000. Rezmer, Mickiewi­
cza 27. 40677

Froterkę elektryczną i wyży­
maczkę sprzedam. Tel. 79-59 

40675

Tapczany 2-osobowe, automa­
tyczne, fotele, kanapy, łó-żka, 
najtaniej Pfeii, Małeckiego 33. 
______________________ 40672

Leżankę używaną, nowo prze­
robioną, tanio sprzeda Pfeil, 
Małeckiego 33. 40671

Leżankę i kanapę z fotelami 
tanio. Garbary 4, m. 8, 40670

Futro, czarne łapki, okazyjnie. 
Długą 3. tel. 36-53. H22

Wózek dziecięcy sprzedam. — 
Ul. Kopernika 3, m. 25.

k!840

Okazja! Na sprzedaż, ewtl. 
spółka stolarnia z narzędzia­
mi. maszynami, z materiałem, 
w ruchu. Tylko poważne, bez­
pośrednie propozycje z gotów­
ką. Of. Głos Wlkp. nr 40676

Parcelę na Ławicy sprzedam 
oraz motocykl 200 ccm, Victo- 
ria, w bardzo dobrym stanie. 
Oferty nr 1436: Czytelnik, Da­
szyńskiego^^______ , k!839

Futro męskie, marengo, spód 
małpy, kołnierz karakuły; — 
płaszcz męski zimowy, maren­
go, przedwojenny, średnie fi­
gury, sprzedam. Szewska 15. 
m, 6._________ C3497

Maszynę do szycia z podłuż­
nym czółenkiem. Grobla 17 
m. 19.____ C3493

Pianino Bliithnera sprzedam. 
Maciejewska, Pleszew. c3487

Futro karakułowe do sprzeda­
nia. Garncarska 2, m. 8.

C3489

FOTOAPARATY
Maszyny Biurowe 

duży wybór
FOTOMA

Szkolna 11 Tel 25-59
10-391 

Sklep spożywczy w ruchliwym 
punkcie sprzedam. Oferty nr 
3346: Czytelnik. Armii Czer­
wonej 1. C3488

Sprzedam maszynę do młóce­
nia i młóckarkę. Zgłoszenia do 
firmy Papier. Wschowa, ulica 
Jagiellońska 25.________10-363

Maszyny do świec choinkowych 
karbowanych, 6000 sztuk dzien­
nej wydajności. Małe, wygod­
ne, łatwa produkcja Inź. Bo- 
gus'awski, Warszawa, Sienna 
41-21,________________ 10-343

Dom 2-piętrowy w Gnieźnie 
sprzedam zaraz. 800 tys. Ofer­
ty Głos Wlkp. Gniezno nr 173.

___________________10-335 

80 pomp pożarniczych 2*/» m, 
tanio sprzedam. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 10-330.

Rower damski i szachy na 
sprzedaż. Strzałowa 7, m. 27.

___ ________ ____p6212

Kiosk korzystnie do nabycia 
przy ul. Dąbrowskiego nr 181.

40757

Duża szafa i lustra. Zacisze 
nr 4a, m. 1. __40756

Maszynę pisania walizkową — 
10.000,—. Słowackiego nr 35 
m. 13. Kniat._______  40778

Oddągaczki do piwa, wody so­
dowej. płuczki jednobutelkowe, 
wentyle. H Sroczyński, Po­
znań. Focha 31. 40767 

Maszynę do szycia sprzedam.
Oferty Głos Wlkp. nr 40773.

Łóżeczko drewniane, kapce, bu­
ciki dziewczęce, beczkę dębo- 
wąwą 100 (piwną) okazyjnie 
sprzedam. Staszica 15 m. 1. 

40769
Setka na chodzie. Focha 31 —
H. Sroczyński. 40766

Opony i dętki 750X20 — St
Różański Rynek Śródecki, Cy- 
bińska 1Ó. 40764

Samcchćd limuzyna „Oldsmo- 
bil" 6-cyl. Dąbrowskiego 87, 
garaż. 40848

Futro karakułowe sprzedam o- 
kazyjnie. Wyspiańskiego nr 18. 
m. 9,__________________40844

Maszynę do szycia korzystnie 
sprzedam. Małeckiego 3 m. 4. 
______ ____________ 40843

Rower dobrym stanie sprze­
dam. Prądzyńskiego 13 m. 8.

40841

Duże białe łóżeczko. Umiń­
skiego 7 m. 12. 40840

Opona 165X400, silnik elektr. 
5*/s PS, kompresor większy 
dwukołowy. Dąbrowskiego 87. 
garaż. 40847

Wysoka nagroda
za odprowadzenie lub wskazanie miej­
sca pobytu zaginionego psa 8-mie- 
sięcznego ostrowlosego teriera białego, 
czarne plamy. Al. Hetmańska 8, m. 1 
lub Redakcja „Głosu Wielkopolskiego", 

40903

Kupna

Maszyn biurowych kupno — 
sprzedaż —- naprawa. Piotr 
Pieprzycki, aleje Marcinków 
skiego 26. tel. 23-62. Prze 
pisywanie — powielanie. p5843 
-■ \ , ——: #
Kupię dobrą maszynę krawier- 
ką. Kurdelski, Półwiejska 6 -~ 
skład. 10-390

Dentystyczne artykuły kupuje, 
sprzedaje Skład Dentystyczny, 
Pawlicki, Poznań, ul. Kraszew­
skiego 19 m. 8, tel. 66-74. 

p6185

Barwniki
kupi

Farbiarnia — Pralnia 
Chemiczna „BARWA" 
ul. Półwiejska 2, tel. 
27-60. p6149

Filc, koce, odpadki skórzane, 
skóry kupuje pracownia Fo­
cha 64. 40712

Opony, dętki samochodowe i 
motocyklowe, każdą ilość ku­
puje Wulkanizacja, Dąbrow­
skiego 89. 10-89

Woskówki i farby do powiela­
czy, rolki papierowe do ma­
szyn liczących, kupuje Wacław 
Rohowski i Ska, Poznań, Miel­
żyńskiego 18, tel. 43-25. 
____________   p6190

Woski i parafinę stale kupuje 
lub zamienia na świece rów­
nież kościelne. Kupujemy 
grubszy celofan. Wytwórnia 
Cljemiczno-Techniczna. Po­
znań, Dąbrowskiego 79, tel. 
91-04. p5789

►♦♦♦♦♦♦♦♦♦*♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

♦

♦
♦
♦

♦

*
♦

f ■
i Poszukuje
♦

Mali meMcHcii 
na biura 8 —10 pokoi 
za zwrotem kosztów remontu

♦

Oferty prosimy kierować do PAP Poznań,
Mielżyńskiego 8 pod Nr 4496/47. 10-387

Zakupimy spiesznie amortyza­
tory, drążki sterowe „Skoda", 
pojemność 1600, rok 1940. — 
Telefon 61-15 do godz. 15.

40619

WEŁN Ę 
owczą surową 
stele kupuje 1 zamie­
nia na tkaniny goto­
we albo na włóczkę 
maszynową i szydeł­
kową. Płaci najwyż­
sze ceny.
ŁÓDZKA HURTOWNIA 
Art. Włókienniczych, Po­
znań, M. Focha 16 w Ha ij- 
Ił Targów Poznańskich.£ 
naprzeciw Dworca Za-o 
chodnlago. Tel. <3-31.

Konie na rzeź kupuję Wypad­
ki odbiór samochodem. Zgi.: 
Poznań, Masztalarska 8, teie- 
fon 20-20,_____________ C3418

Kapustę, buraki i marchew ja­
dalna, większą partię, kupię. 
Telefon 69-10. 40703

Gospodarstwo około 60 morgów 
wydzierżawię lub kupię. Adre­
sować: P. 3. pta Gębice, po­
wiat Czarnków. p6211

Linki 
miedzianej
0 25 mm! — 160 kg 

kupimy.
Oferty z ceną Głos 
Wielkopolski nr 40713

Sachs kompletny motor z star­
terem kupię Centrum-Kamiń- 
ski, Daszyńskiego 17. p6206

Kuple, tylko Lanz, traktor na 
chodzie. 35 lub 45 km. Oferty 
Głos Wielkop. nr 10-369.

Traktor na oponach i przy- 
czepkę, stan dobry, kupię. — 
Oferty: Maj. Gąbin, pta Cho- 
mątowo, pow. Szubin. 10-357

Dyferencjał od Hansa Lloydu,
6-cylindr., nośność 1—2 ton, 
kupię. Kopernika 9 m. 12. 40733

Tokarnia nowoczesna, typ mo­
cny, o długości toczenia 1500 
mm, ze śrubą pociągową, wbu­
dowany silnik o mocy około 
4 KM, tylko w stanie pierw­
szorzędnym poszukiwana. — 
Oferty pod „tokarnia" do Biu­
ra Ogłoszeń. Warszawa, Wiej­
ska 16. 10-266

Zbiornik żelazny o pojemności 
8000^—12 000 litrów poszuku­
je się. Oferty z ceną skierować 
Głos Wielkop. nr 40871.

Kupię dom składem na prowin­
cji, 800 tys. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 40781.

Decelity, igły do nacinania 
płyt, wzmacniacze, mikrofony, 
głośniki, druty nawojowe, ku­
pi „Radiostan", Kilińskiego 4, 
m. 8. 40771

450X17 
500X17

Opony i dętki
samochodowe

450X16
500X16

kupimy. Zamiejscowe 
odbieramy własnym 
transportem. Of. „Cl 
Wlkp." nr 40572

Zamiana

Pokój Wilda przy Traugutta na
Jeżyce. Of. Gł. Wlkp. nr 39909.

Zamienię 3-pokojowe wygoda­
mi w Lublinie na 2-pokojowe 
Poznaniu. Oferty nr 121 Czy­
telnik. Focha 14. f121

♦ 
♦ 
* 
♦
♦ 
♦
♦ 
♦
♦
♦

Kamienicę zamienię na gospo­
darstwo — folwark. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 40775.

2 pokoje z kuchnią i przyna- 
leżnościami na takie lub więk­
sze ewtl. dopracę. Adres wska­
że Głos Wlkp. nr 40828.

Pieniądz

Posiadam przedsiębiorstwo han­
dlu żywcem, poszukuję wspól­
nika. Of. Gł. Wlkp. nr 40734.

Wolne lokale
Pokój niekrępujący dla 3 pa­
nów utrzymaniem. Kościelna. 
Oferty Głos Wlkp. nr 40724.

Służbowy pokój z kuchnią soli­
dnemu małżeństwu za usługę, 
mąż ewtl. znajdzie stałe zaję­
cie jako robotnik. Tylko pier­
wszorzędne polecenia. Pisem­
ne, szczegółowe oferty Głos 
Wielkopolski nr 40717.

Mieszkanie (2 ubikacje) do od­
budowy, IV piętrze, centrum. 
Oierty: „PAR". Ratajczaka 7, 
pod 10,436. _____ p6208

Dwie ubikacje parterowe, na­
dające się na biuro i magazyn 
wraz z p.wnicami przy Wierz- 
bięcicach wynajmę. Tel. 21-65.

p6219

Szuka lokalu
Pokoik dla studentki z utrzy­
maniem lub bez. Cena obojęt­
na. — Patr. Jackowskiego 25, 
m. 5. kl826

Studentka poszukuje pokoju 1-
lub 2-osobowego. Słoneczna 16 
Więckowska. 40667

Urzędnlczka szuka pokoju pu­
stego lub umeblowanego, naj­
chętniej Winiary, Sołacz, Jeży­
ce. Cena obojętna. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 40755.

Student medycyny poszukuje 
pokoju. Dr Walczyński, Środa 
Wlkp. _____ 40739

Poszukuję mieszkania. Dam 5 
do 7 tys. dzierżawy miesięcz­
nie. Of. Gł. Wlkp. nr 40725.

Pokoju umeblowanego poszu­
kuję. Cena obojętna. Oferty 
Głoś Wielkop. nr 40716.

Dwie panie poszukują pokoju 
używaniem kuchni, listopad, 
giudzień, większym mieście 
woj. poznańsk. Oferty Głos 
Wielkopolski nr- 40683.

Dwie farmaceutki poszukują 
pokoju u zacnej kulturalnej 
rodziny. Of. Gł. Wlkp. nr 40668.

Pokój ładny, umeblowany, oso­
bnym wejściem, przy lepszej 
rodzinie, centrum miasta, dla 
przejezdnego poważnego kupca 
poszukiwany. Oferty nr 3361: 
Czytelnik, Armii Czerwonej 1.

C3503

Zguby

Zaginęła sobotę suczka wilczek. 
Oddać za wynagrodzeniem. — 
Szklarnia, Rynek Wildecki 67. 

40768

Unieważniam zagubiony indeks
U. P. nr 3871. Tadeusz Sza- 
łankiewicz. 40582

Unieważniam zagubioną legity­
mację P. Z. U. pod nazwi­
skiem Bożena Sternalska, Po­
znań. 40653

Unieważniam skradzioną kartę 
rejestr. RKU Poznań, milicyjne 
zameldowanie, legitymację 
zw. zawód. Franciszek Stacho­
wiak. Poznań. Ogrodowa 16. 

40631

Unieważniam kartę RKU Po­
znań na nazwisko Antoni Mać­
ko wi ale_______________ 40614

Zgubioną kartę zatrudnienia nr 
2910 na nazwisko Kazimierz 
Mączyński unieważniam. 40750

Unieważniam zgubione czerwo­
ne prawo jazdy na nazwisko 
Zbigniew Mankus. Poznań, ul. 
Sołacka 60. p6183

Unieważniam zagubione trzy 
odcinki zameldowania Czesław, 
Stanisław. Bolesław Stańko, 
Gorzów. Przemysłowa nr 18.

10-304

Unieważniam zagubione dwa 
odcinki zameldowania. Stefa­
nia i Kazimiera Woźniak. Go­
rzów, 30 Stycznia 20. 10-303

Unieważniam zgubioną książ­
kę Ubezpieczalni Społecznej 
na nazwisko Tomasz Górecki. 
Proszę zwrot do firmy Jurek 
Mroczkowski. Poznań. Podgór­
na 6. ' 40662.

Unieważniam zagubione za­
świadczenie milicyjne, karty 
żywnościowe z września i paź­
dziernika na nazwisko Wikto­
ria Berezowska. Gubin, Róża­
na 35. 10-299

Unieważniam zgubione zaświad­
czenie demobil izacyjne RKU 
Konin na nazwisko Antoni 
Kaczmarek 10-284

Unieważniam zgubioną legity­
mację fabryczną, kartę rowe­
rową, zaświadczenie RKU na 
nazwisko Michał Kukla, Przy­
lep^________ 10-283

Unieważniam skradziony do­
wód osobisty, prawo jazdy, 
rejestrację RKU i inne doku­
menty na nazwisko Marian 
Piotrowski, Piła, Chodzieska 
nr 31. 40604

Zagubione zaświadczenie reje-1 
stracji RKU Kalisz na nazwi- 
sko Zofia Maria Sumińska, ur. 
6. 3. 1906, zam. Krotoszyn, 
Rynek 3, unieważniam. 10-356

Unieważniam wszystkie papiery 
przesiedleńcze, kartę zameldo­
wania, kartę rejestracyjną RKU. 
Stefan Wójcik, Konradowo 13a. 
Wschowa. 10-364

Unieważniam książeczkę woj­
skową na nazwisko Antoni Bu- 
ksik. 48710

Unieważniam zagubioną ksią­
żeczkę wojskową, wystawioną 
RKU Poznań, wojskowe i różo­
we prawo jazdy, książeczką 
rejestracyjną samochodu, do­
wód zameldowania na nazwi­
sko Szczepan Bekas, Piątkowo, 
pow. Poznań. 40743

50.000-
n a g lo d y 

za zwrot skóry (płasz­
cza), zgubionej 14 bm. 
w nocy z samochodu 
przy ul. Jana III.
Wiadomość kierować: 
Poznań, Fredry 6, m.4 

p6250

Unieważniam kartę rejestracyj­
ną. Dorota Stachowska, Pala­
cza 80, m. 3. 40706

Unieważniam kartę rejestra­
cyjną RKU Kościan, książkę 
wojskową, zaświadczenie or­
deru Grunwald. Bronisław Baj- 
zerowicz, Łysiny 28, Wschowa 

10-362

Unieważniam skradzioną kartę 
repatriacyjną wystawioną w 
Grodnie, dowód osobisty pol­
ski, paszport rosyjski oraz do­
wód niemiecki, wyst. 1942 na 
nazwisko Stefania Godlewska. 
Chynów, gmina Zawada, pow. 
Zielona Góra. 10-361

Unieważniam zgubioną kartę 
rejestracyjną RKU Krosno i do­
wód osobisty na nazwisko Sta­
nisław Mikucki, Zielona Góra, 
Dąbrowskiego 56. 10-360

Unieważniam zgubioną kartę 
rejestracyjną RKU Krosno nr 
4167 na nazwisko Franciszek 
Szałata Zielona GÓTa, Kra­
wiecka 7. 10-359

Skradzione papiery wojskowe 
na nazwisko Kazimierz Ska- 
łecki, Śrem, unieważniam.

10-347

Zgubioną, kartę rejestracyjną 
i dowód tożsamości na nazwi­
sko Antoni Marian Kozielczyk, 
Niesłabin pow. Śrem, unie­
ważniam. 10-348

Unieważniam zgubiony w Kroś­
nie dowód rejestracji RKU na 
nazwisko Wałdysław Lubiński, 
ur. 20. 9. 1925. Ewtl. uczci­
wego znalazcę proszę o zwrot: 
Stary Zagór 51. gm. Dąbie, 
p. Krosno n. Odrą. 10-329

Unieważniam zagubioną ksią­
żeczkę tożsamości 4-letniego 
karego konia. Celestyn Kujaw­
ski, Rybno Wielkie, poczta 
Kiszkowo. 10-336

Unieważniam zaginioną ksią­
żeczkę czeladniczą na nazwi­
sko Hieronim Szulćzewski, wy­
stawioną 27 grudnia 1936 r. 
przez Izbę Rzemieślniczą w Po­
znaniu. 10-325

Unieważniam kartę rejestra­
cyjną RKU Leszno. Jan Kordel. 
Hetmanicze 1, Wschowa.

10-366

Unieważniam zagubioną kartę 
repatriacyjną, wystawiona w 
Czortkowie, 3 odcinki zamel­
dowania. Stefania Józefa So- 
roczyńska, Gorzów, Szymanow­
skiego 2. 10-37

Unieważniam zagubione: doku­
ment ślubu, dokumenty uro­
dzenia moich dzieci, dowód 
tożsamości nr 1006069 PKP 
Szczecin, kartę odzieżową nr 
1553176, karty żywn. MK sier­
pień 1947 nr 116531. wrzesień 
nr 088239 i 088297. dowód 
osobisty niemiecki fotografią 
na nazwisko Józef Dziadek/ 
Ostroróg, pow. Szamotuły.

10-323
Dnia 5 września zaginęły do­
kumenty Karola Podburaczyń- 
skiego, zam. Lubieniu, poczta 
Ośno Lub., pow. Rzep. Lub.: 
ksiąźeczka wojskowa Seria A 
033779, legitymacja na medal, 
odznaka Grunwaldu nr 09156, 
legitymacja Samopom. Chłop­
skiej oraz 4000 zł Uczciwemu 
znalazcy oddaję kwotę a pro­
szę o zwrot dokumentów. 10-339

Pos żuki wania

Dorosikiewicz Feliks poszuku­
je syna Czesława, ur. 1920 r. 
Skwierzyna, Świerkowa 7, Po­
znańskie. 10-370

Jana Mroskowiaka, ur. 5. 6. 
1910 w Dotninicach. powiat 
Leszno, ostatnio zamieszkałe­
go w Tomaszowie Maz., aresz­
towanego przez gestapo, poszu­
kuje żona Weronika Mrozko- 
wiak, gromada O^wa Sień nr 
44, pow. Wschowa. 10-324

WHNA

SKUP-WYM1ANA-HURT.
Uprawniona Agentura Centrali 
Krajowych Surowców Włókien­

niczych
POZNAŃ, Roosevel1a 19

Tel. 70-57
Oddział w Bydgoszczy

ul. Dworcowa 55 Telefon 33-13 
Biura czynne od 8—15-tej, 
w soboty od 8—13-tej.

P5796

Rożne

Biuro księgowości i przepisy­
wania na maszynie Smólskie- 
go, Wawrzyniaka 33, prowa­
dzi księgowość różnych przed­
siębiorstw, sporządza bilanse, 
obliczenia podatków, przepi­
suje na maszynie listy, po­
dania i prace dyplomowe. 
______________________ 10-21 

Kołdry stare przerabia, nowe 
szyje Kroczyńska, Grobla la, 
m. 4. _______________ p6005

Filateliści! Poznańska Filate- 
lia, najtańszym źródłem za­
kupu. Armii Czerwonej 2.

P6191
Wypożyczalnia ubrań, sukien, 
welonów. Ciesielski. Paderew­
skiego 1, tel. 12-64. 10-98

Haftoplis, Półwiejska 5, wyko­
nuje hafty, aplikacje, mereźkę, 
okrętkę, dziurki, obciąganie 
guzików, plisowanie słoneczne, 
zwykłe i maszynowe. p6209

Naprawy maszyn do liczenia, 
pisania oraz przeróbki usku­
tecznia fachowo i solidnie — 
„Mechanika" Poznań, 27-go 
Giudnia 20, tel. 43-57. p6232

Oczka podciągam terminowo. 
Pracownia Mereżek, Ratajcza­
ka lla, I wejście. C3492

Strzykawki ,,Record“ naprawa 
szybko, solidnie. Zamiejsco­
wym pocztą. „Pantechnika", 
Warszawa, Bracka 16. 10-335

Wszelkie zwózki i przewozy 
towarów uskutecznia szybko 
i tanio Konces. Przeds. Prze­
wozowe Auto-Transport, M. Pa- 
wełkiewicz, Wschowa, ul. Mic­
kiewicza 2, tel. 142. 10-367

Urzędowe

Licytacja. Dnia 21 październi­
ka 1947, godz. 11 w Grodzi­
sku. ul. Szeroka 11, odbędzie 
się nieodwołalnie dobrowolna 
licytacja kompletnej sypialni, 
jadalni, maszyny do szycia 
„Singera" i innych przedmio­
tów. Meble w bardzo dobrym 
stanie i gatunku. Fr. Wożniak, 
Komornik Sądu Grodzkiego.

40698

Matrymonialne

Wdowa, lat 36, z córeczką, na 
stanowisku, pozna urzędnika. 
Cel matrymonialny. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 40731.-

Panna, lat 23, krawcowa, pozna 
rzemieślnika. Cel matrymonial­
ny. Of. Głos Wlkp. nr 40730.

Fachowiec, lat 46, szuka go­
spód. żony posiadającej miesz­
kanie, trochę gotówki niezbęd­
ne. Oferty, możliwie z fotogra­
fią, Głos Wlkp. nr 40704.

Panna, lat 48, posiadająca 
małe mieszkanie, szuka męża. 
Oferty Głos Wlkp. nr 40691.

Smutno samej, dlatego szukam 
znajomości pana wartościowe­
go na wyższym stanowisku, 
albo poważnego kupca. Mam 
32 lata, podobno kandydatka 
na dobrą żonę. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 10-337.

Samotny, lat 32, wysoki, pra­
gnie poznać panią do lat 35. 
Majątek obojętny. Cel matry­
monialny. Oferty Głos Wielko­
polski nr 10-334.

Urzędnik na posadzie, bez na­
łogów, zdrowy, wesoły, star­
szy, seperowany, szuka towa­
rzyszki życia. — Oferty Gołs 
Wielkopolski nr 10-332.

Pani inteligentna, gospodarna, 
posiadająca własne mieszkanie, 
pozna pana w wieku od 50 do 
60 lat (rozwiedzeni wyklucze­
ni). Cel matrymonialny. Ofer­
ty: ,PAR", Ratajczaka 7. pod 
10,444'. p6213 

35-letnia, przystojna, lecz bie­
dna. z braku znajomości, pra­
gnie poznać tą drogą pana 
do iat 45 w celu matrymo­
nialnym. Oferty Głos Wielko­
polski nr 40761.

Posiadam warunki życiowe, in­
teligentny, szlachetny, szatyn, 
trzeźwy, niekłamanie przystoj­
ny, kawaler, 34 lata, 172 
wzrost, w celu matrymonial­
nym poznam reprezentacyjną, 
nieszczupłą panią majątkiem, 
będzie ,,Jej“ piękno i ducho­
wość. Poważne oferty Glos 
Wielkopolski nr 10-328.


